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| CENA 10 GROSZY 


Von: RIBBENTROPP, 
ambasador nadzwyczajny 
Rzeszy doprowadził do pó 
rozumienia morskiego An- 

giji z Niemcami, 


Nr. 178 


Groźba przewrotu komunistycznego w Chinach 


Zbuntowane Krążowniki chińskie strzeżone są przez 


angielskie okręty wojenne. 


Londyn, 22 czerwca. 
Donoszą z Pekinu, że sytuacja w Chi 
nach staje się coraz grożniejsza, Lud- 
ność wyraża - wielkie 


niezadowolenie | groźna, świadczy fakt, że 


ISTNIEJĘ OBAWA WYBUCHU RE- 
WOLTY KOMUNISTYCZNEJ, 
Jak dalece sytuacja zdaje 
zbuńłowane 


spowodu ustępstw, poczynionych przez | krążowniki nankińskie, znajdujące się 
DADODODDOODOOODOCODDJIE 


rząd nankiński na rzecz Japonji i odda- 
nia pod jej władzę Północnych Chin. Ko 
muniści rozpoczęli wielką kampanje agi 
tacyjną i w wielu miejscowościach do- 
szło do buntu komunistów. 

W kołach politycznych uważają poła 
ženie za bardzo poważne, 


Służba w armji niemie- 


ckiej 
trwać będzie rok 
Berlin, 22 czerwca. (PAT). 


W sprawie służby ochotniczej stu- | P- 


się być | 


torpedowiec brytyjski. 


i Szanghaj, 22 czerwca. 
(PAT) — Z polecenia rządu kantoń: ; Wśród straconych znajduje się kilka mło 


„skiego 


SOZDOOOOOODOCODOODODODOOCOOGDODDODOOOCCKAKAKKAKAA 


—$tracenie 35 komunistów 


w porcie Hong-Kong, strzeżone są przez STRACONO W SWATON 35 KOMUNI- 


STÓW, 


aresztowanych niedawno pod Nanszam, 


dych kobiet. 


+63 +9 * 


Prezydjum magistratu niezatwierdzone! 


Nowe w 
sie 


ŁÓDŹ, 22 czerwca. 
(v) Urząd Wojewódzki otrzymał pís- 
mo Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
datowane dnia 8 czerwca b, r, w którem 
Minister Zyndram Kościałkowski od- 


dentów, należących do roczników cd 10 | mówił zatwierdzenia, wyłonionego przez 


do 13 w armji niemieckiej, ogłos 
kólnik, -z którego: wynika, Że: 


stopada 1935 roku j trwać bedzie jeden 
rok. Zgłoszenia przyjmowane będą do 
dnia: 15 lipca. Kandydaci musza się wy” 
kazać, że są obywatelami niemieeckimi 
pochodzenia aryiskiego oraz kawaler- 
skiego stanu. Do marynarki zgłaszać się 
mogą tylko studenci wyższych szkół w 
Hamburgu i Kilonii. 


Nowy transport „czar- 
nych koszul“ do Afryki 


Rzym, 22 czerwca. 

(Pat) — Dywizja-„Czarnych koszu!” 

nosząca nazwę „3 Stycznia* przezna- 

czona do Afryki Wschodniej, będzie skon 

centrowana w Palermo przed 30 stycz- 
nia. 


Bezrobotna popełniła 
samobójstwo 


w lesie na Zdrowiu 


(gr) Wczoraj po południu znaleziono 
w lesie na Zdrowiu jakąś młodą kobietę, 
która leżała nieprzytomna w krzaku 
przydrożnym. Zawezwano do niei pogo- 
towie miejskie, Lekarz stwierdził otru- 
cie mieszaniną karbolu z jodyną. Po prze 
płukaniu denatce żołądka, przewieziono 
ją w stanie bardzo poważnym do szpi- 
tala w Radogoszczu. 


Kiedy desperatka odzyskała po. kilku| : 


godzinach przytomność, zeznała, iż na- 
zywa się Ewa Korzeniak, ma lat 21, bez- 
robotna, zamieszkała przy ul. Piotrkow= 
skiej 189. Przyczyna zamachu samobój- 
czego młodej kobiety — jest przedmio- 
tem dochodzeń policyjnych. 


1 É 4 
Dziś 


o godz. 3-ej po połołud- 
niu ukaże się 


[le pine wydanie Expressu 


zawierające pełną tabelę wys 
granych 3-go dnia ciągnienia 
I-ej klasy Loterji Pań. 
stwowej 


NEW la a 
armii niemieckiej rozpoczyna się 1 Il-| 5 poSI 


pai 


5 nia miasta 


, adwokata Kazimierza Kowalskiego jako 
wiceprezydenta i em. insp. szkolnego, 
Zygmunta Podgórskiego jako drugiego wi 
ceprezpdenta m. 


| 


bory na wtorkowem po- 
zeniu Rady Miejskiej 


nym miejskim. Jednocześnie p. Woje« 
woda wyznaczył termin nowego posie« 
dzienia wyborczego Rady Miejskiej na 
wtorek, dnia 25 czerwca b. r. na godzinę 


„P. Woj. Hauke-Nowak przesiai zawiado 20-ta. 
mienie o niezatwierdzeniu wyborów p:i 


osobach Komisaszowi Wojewódzkiemu dla zako- 


c + 


p. Ministra rad- 


Burze i huragany w Ameryc 


Kilkanaście osób 


'Wowy Jork, 22 czerwca 
(Pat) W stanach. północno-zachadnich 
dały się znowu dotkliwie we znaki hura- 
gany. W Shields (stan półn. Dakota) 
ofiarą huraganu padła 1 osoba zabita, 


zabitych i rannych 


sa 
= 


l 
Należy zaznaczyć, że decyzja p. mi- 


nistra w sprawie niezałwierdzenia wybó 


| 


dwie ciężko ranione. W Texarcana (w st.| 


j Texas) 3 osoby zabite, 15 ranionych. — 
i W tem ostatniem mieście uległy zniszcze- 
„nia hangary lotnicze, a w nich 5 samo- 
lotów. 


Bunt 700 więźniów w Jugosławii 


Straż dała salwę zabijając trzech aresztowanych 


Wiedeń, 22 czerwca. 

W więzieniu jugosłowiańskiem w:Ni- 
szu doszło we czwartek do krwawego 
buntu więźniów, w momencie, kiedy 700 
aresztantów, będących na przepisanej 
regulaminem  przechadzce, nie chciało 
powrócić do cel. Więźniowie wysłali 
do dyrektora więzienia delegację, która 
domagała się zezwolenia więźniom na 
palenie papierosów, na zakup alkoholu 
i żywności. Więźniowie zagrozili, że 


w razie odmowy podpałą budynek wię- 
zieńny. 

Kiedy ostrzeżenie władz  więzien- 
nych nie odniosło skutku, dała straż 
więzienna salwę, zabijając trzech więź- 
niów i raniąc ciężko trzech innych. Po- 
tem więźniowie poddali się i wrócili do 
cel. Ministerstwo sprawiedliwości wy- 
delegowało do Niszu komisie, celem 
przeprowadzenia Śledztwa. 


Dyktator Grecji za przywróceniem monarchii 


Sensacyjne oświadczenie gen. Kondylisa 


Ateny, 22 czerwca. (PAT). 
Agencia telegraficzan ateńska dono- 
Si: gen. Kondylis oświadczył prasie, Że 
osobiście życzyłby sobie, aby plebiscyt 
wypadł na rzecz monarchji, gdyż repu- 
blikański ustrój nie może zapewnić kra* 
jowi normalnego życia politycznego, je- 
żeli monarchia potrafi to zapewnić ocali 
Grecję. 


Ateny, 22 czerwca. (PAT). 

Generał Kondylis oświadczył, że 
deklaracja jego ma charakter opinii wy” 
łącznie osobistej i nie była przedstawio- 
na przed ogłoszeniem premierowi Tsal- 
darisowi. Koła republikańskie zdumio- 
ne są deklaracją gen.. Kondvlisa. który 
dotychczas uważany był za republika- 
nina. 


„Klub podwodny“ we Francji 


Syn b. premjera francuskiego na czele niezwykłej organizacji 


Patyż, 22 czerwca. 

Jean Painleve, syn zmarłego przed 
półtora rokiem byłego premiera francot- 
skiego, Pawła Painleve, utworzył pierw- 
szy na Świecie „Klub podwodny“. 

Jest to stowarzyszenie, którego człon- 
kowie będą się poświęcali sportowi nur- 
kowania, Painleve zastosował na szeroką 
skalę wynalazek pewnego marynarza 
francuskiego, który skon „r "ał lekki 


hełm gumowy, umożliwiający bez trud- 
ności dłuższe przebywanie na głębokości 
10 metrów pod wodą, bez potrzeby ko- 
munikowania się ze Światem zewnętrz- 
nym. 


Painleve przystąpił już do zorganizo-| położonych dokoła 
wania klubów piłki nożnej i tenisa, które | pożaru po 


będą uprawiały sporty na skalistem dnie 
oraz utworzy studjo kinowe na dnie nio- 
rza. 


a R A 


„(rów łady miejskiej jest przewidziana w 


ustawie samorządowej. Zebranie wy- 
borcze, wyznaczone na wtorek nadcho- 
dzącego tygodnia, będzie miało ten sam 
charakter i przebieg co i pierwsze ze- 
branie wyborcze w grudniu ub. roku. Ze 
branie to będzie poświęcone tylko wy- 
borowi prezydenta i dwuch wiceprezy- 
dentów. Pozatem nie wolno wygłaszać 
żadnych innych przemówień i zgłąsząć 
jakichkolwiek wniosków,  nieobjętych 
porządkiem dziennym. j 

Na zebraniu obecny będzie przedsta- 
wiciel urzędu wojewódzkiego, jednak ze 
branie zagai i przewodniczyć będzie ko- 
msarz Wojewódzki, 

Kolejno radni zgłoszą Kandydafury, 
które muszą być podpisane przez conaj- 
mniej jedną czwartą ustawowej liczby 
radnych a więc w łódzkiej radzie miej- 
skiej, przez 18 radnych. Aby wybór 
był ważny na nazwisko kandydata mu- 
si paść conajmniej 37 głosów, t. j. po- 
łowa głosów wszystkich radnych nlus je 
den. Czy Obóz Narodowy przeprowa- 
dzi swego kandydata trudno  przewi- 
dzieć, albowiem rozporządza tylko 35 
głosami, a przy udziale radnego niemiec 
kiego Kahlerta 36 głosami — potrzeba 
zaś conajmniej 37 głosów. 


Matka utopiła 


troje dzieci 


Madryt, 22 czerwca. 
(Pat) — W Badajoz wydarzył się 
niezwykły wypadek: matka ogarnięta 
atakiem szału utopiła w nurtach rzeki 
Guadiany troje nieletnich dzieci . 


Całe miasto w płomieniach 
Straszny pożar w Indiach 


Kalkutta, 22 czerwca 

(PAT) — W Peszawarze wybuchł 
wczoraj wieczorem pożar,,kióry szerzył 
się z wielką szybkością, Prawie całe 
miasto znajduje się w płomieniach. Wła 
dze postanowiły wysadzić w powietrze 
za pomocą dynamitu szereg budynków, 


głównego ogniska 
uprzedniem  ewakuowaniu 
tych budynków. Dalszych szczegółów 


narazie brak. 


— 


ias 
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TEBRESS V! 


Nie znają bezrobocia ani zbrodni... 


Kobieta na czele potomków korsarzy 


(sb) Tysiąc sześciuset turystów od 
wiedza rokrocznie wyspę Sark, położoną 
w kanale La Manche. Tlość ta dwukrot- 
nie przekracza stałych mieszkańców tej 
wysepki. Wyspa Sark jest niewątplie 
me najmniejszem państewkiem w Eu- 
ropie. 


Władcą tego kraju jest niewiasta „La 
Dame de Serq", jak brzmi jej przydomek 
Prawdziwe jej nazwisko jest Hathaway. 
Wyspa Sark ma swój własny parlament, 
który zbiera się trzy razy w roku i rzą- 
dzi się własnemi prąwami, Bezrobocie 
jest też zjawiskiem nieznanem, a nawet 
sprowadzani są robotnicy z Anglji. Nie» 
dawno odwiedził władczynię wyspy je- 
den z dziennikarzy i uzyskał wywiad z 


w tym kraju, są niespotykane nigdzie na 
świecie. Naczelny przepis brzmi: 

— Każdy jest swoim własnym poli- 
pastwę i musi mieć w swem mieszkaniu 
ar 4.4 

Należy dodać, że niewielkie więzie- 
nie, zbudowane przed stu laty, więziło 
w ać murach dotychczas zaledwie 
dwuch przestępców. Każdy mieszkaniec 
wyspy powyżej 16 lat musi conajmniej 
OOO0OGO: 


wyparły tradyc 


dwa dni w roku pracować nad utrzyma” 
! niem WE Sprzedaż napojów alkohoło 
„wych jęst na wyspie zakazana. Rów- 
nież nie wolno nikomu posiadać jakiego 
| kolwiek motorowego pojazdu. 

|  Władczynie wyspy wychodzą zamąż. 
„Mężowie ich jednak w „życiu państwo- 
wem" nie odgrywają poważniejszej roli. 
[Rzeczywistym władcą wyspy jest ko- 
tbieta. 


RAZOGO GOO ŹR FRI MOBOLUOUODODOCO OO OGOOOOOOOCGCGOOOGOOBOOOOCJEO 


Europeizacja stolicy Japonji 


Gejsze zamieniły się w spółczesne damy. — Samochody 


ylnego „rikszę* 


Równolegle z modernizacją gejsz, 


„królową“, p WWE zniozexania M w r. oś? a 
GA, . Pi uległa podczas straszliwego trze-|znika z ulic Tokjo inny charakterystycz- 
SC aan orea Noroagai = sienia ziemi przeszło połowa miasta, ze-|ny objaw życia — człowiek z rikszą. 


wiiętrzny wygląd stolicy 
Tokio, zmienił się radykalnie, sprawiając 
całkowicie europejskie wrażenie. 
Podobne zmiany zaszły również w 
codziennem życiu mieszkańców stolicy. 
Europeizacia dokonała tam bardzo wie- 
w pierwszym Gai. zmieniło się po- 
soi ,łożenie gejsz, uosabiających romantyzm 
na uprawia } j 3 ay 
See iw nie bandyckiego rzemiosła na „Japoński. Wykształcenie ich, mające na 
SR e : icelu zabawianie gości, nie ogranicza się 
Ani a ET, l których an goruradsyetyeh tańców i pieśni lu- 
"ie łeęr ri ; „idowych. 
dziedziczyli żądzę walki. Podczas woj i Spółczesna szkoła gejsz kładzie głó- 


ny światowej, na wezwanie Anglii, wy* 5 
spa Sark wysłała własny oddział, złożo- aa dada PPRYRE DZYBNEŁ 


ny z 40 żołnierzy, Tylko połowa ich 
wróciła z pola bitwy. Pałac królewski, 
w którym obecnie rezyduje władczyni 
wyspy, jest zbudowany bardzo dawno. 
undamenty jego są pozostałością wiel- 
kieśo grodu, poao tu przed 
wiekami przez Normanów. 

Przepisy prawne, 
DDOOCOUG 0ODCOM 


tiemie i upadek najponntarniejszego burmistrza 


Jimmy Walker jest na utrzymaniu swej zońy 


s; (Sb) W. Londynie mieszka .óbóćcnie;umtów i hołdów, iakie zbierał we wszyst 
Jimmy Walker, były burmistrz drugiego kich stolicach Świata. Po powrocie do 
co do wielkości miasta na świecie, Wal-| Ameryki wyszły jego nadużycia na jaw. 
ker był niegdyś osobistością słynną na „Pierwszy burmistrz Świata” został 
cały świat. W Stanach Zjednoczonych usunięty z zajmowanego stanowiska. 
jako najwyższy urzędnik Nowego Jorku |Przyjaciele opuścili go, Oburzony ich 
— zdobył sobie sympatię wszystkich |niewdzięcznością opuścił Jimy Walker 
swą elegancją i wesołem usposobieniem. | Amerykę i udał się do Anglji. Obecnie 
Zadne przyjęcie lub uroczystość nie mo- mieszka on w Londynie. Nie ma żadnych 
-gla się odbyć bez jego udziału. dochodów, a pozatem rozchorował się 

Równocześnie sam burmistrz urzą-|poważnie. Walkera utrzymuje obecnie 

"dzał wystawne przyjęcia i robił wielkiejjego żona, słynna niegdyś artystka til- 
„wydatki, których jednak nie pokrywał |mowa Betty Compson. Posiada jeszcze 
z wlasnej kieszeni. Jego przybycie do trochę zaoszczędzonych kapitałów i mię 

Europy było pasmem nieustannych tri- szka wraz ze swym mężem. 


stu laty otrzymaliśmy od królowej an- 
gielskiej na własność tę wyspę, Do owe 
go czasu trudnili się moi przodkowie kor 
'sarstwem, byli oni groźnymi piratami i 
napadali na okręty francuskie. W ubie- 
łych stuleciach władcy wielu krajów 
europejskich zezwalali „swoim piratom” 


(z) Przerażenie ogarnęło zwolenni- 
ków walk byków w Madrycie na wieść 
jakie * obowiązują o tem, że popularny tórreador Boquerito 


MAARARARKARAIKIODCOGOOOOODODOODOCOODODOODCOCOCOCCHOGOE 


wu yio 


ZZOZ 
pe 
pee m 


iecej niż miłość izz 


— Napisał specjalnie dla „Expressu* 


== 4 


Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, 
ginie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Bla» 
łodąbków — Gliwski — zaopiekował się 
syikiem zabitego, Januszkiem, 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę, 
Gliwski ułatwił mu  studjowanie medy- 
cyny. 

Młody akademik zaprzyjaźnia się z ko- 
leżanką Reną Rudońską. 


Andrzej Żański — 


| 


się człowieka, który jest, albo udaje, że 
jest tak interesujący, jak ja wówczas. 
Rozumiałem, że będzie pani musiała 
chcąc nie chcąc, myśleć o mnie i pamię 
tać mnie. 

Lekko dotknął swą szklanką szklan- 
kę Reny. Szkło zabrzęczało dyskretnie 
w takt cichym zwierzeniom Grena. 

— Mów dalej — prosiły milczące 

Reny. 

ięc też on mówił: 

— Jeśli to była pewnego rodzaju kome 
dja, w takim razie była to komedja naj- 
szlachetniejsza. Niemniej grała, zaczęła 
mnie samego wyprowadzać z równowa- 
gi. Taniec z panią rozprzęgnął mi ner- 
wy. Wreszcie, kiedy znaleźliśmy się 
w dorożce, ostatnie hamulce mojej woli 
pękły. Wówczas też dosłownie zapom 
niawszy się, porwałem ją w ramiona, 
ażeby wpić się wargami w jej pełne a 
takie słodkie usta, 

Zauważył, że dziewczyna zarumieniła 
się, Niemniej ciągnął dalej: 

Smak tego pocałunku šcigał mnie 
potem całemi dniami i miesiącami, nie 
dając mi spokoju... 

Rena przerwała mu: 

— Zaczynam rozumieć to i owo, Jed 


—Wiem, że nie należy przyznawać 
się przed kobietą do słabości. Jeśli po- 
wiem ,że w pierwszej zaraz chwili wi- 
dok pani wywarł na mnie druzgocące 
wrażenie, jestem  niezręczny. Dobrze, 
niech nim się stanę. Niemniej zrozumie 
pani teraz, że wszystko to, co robiłem 
od chwili, kiedy po raz pierwszy zapro- 
siłem ją do tańca aż do momentu, kiedy 
usta moje dotknęły jej biernych wars— 
działo się niby w hypnozie, Siedząc z 
| panią w Jaszczurówce w światłach je- 
szcze bardziej nastrojowych, niż te, by- 

łem bardzo szczęśliwy, Pragnąłem, aże 
by spotkanie nasze nie było taką sobie 
zwyczajną sezonową przygodą, lecz pro 
logiem czegoś bardziej trwałego i moc- 
nego. Przyznaję się, że byłem trochę 
podstępny. Wysiliłem cały swój spryt 

umiejętność konwersacji, ażeby panią 


ocz 
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olśnić, Wiem bowiem, że nie zapomina 


H| że pocałunek mój nie był 


japońskiej. | Mechaniczne pojazdy skazały rikszę na 


zagładę, a 12.000 aut, jadących ulicami 
immiasta za tanią opłatą, stanowią konku 
rencję, która całkowicie wyparła ten 
niezwykły środek lokomocji. Nieliczni 
ijeszcze „rikszowie' dmą mielancholiinie 
w swe rogi, jak gdyby przynajmniej na 
tem polu chcieli podjąć walkę z trąbią- 
icem autem. 

Mężczyźni przeważnie się ubierają 
po europejsku; kobiety noszą wprawdzie 
kimona i pantofelki, jednakże liczne rze 
|sze robotnic i urzędniczek oddawna iuż 
jpraejoty modę zachodu. 

Jak odbywa się. 


Morderca byków przyjacielem zwierząt... 


Niezwykłe nawrócenie sławnego torreadora 


zrezygnował ze swej dalszej karjety, 
wstępując do towarzystwa ochrony zwie 
rząt. 

Przed paru miesiącami Boquerito 
stępował na arenie w Algerze, Podczas 
kolejnego „pojedynku” z bykiem, rozju 
szone zwierzę uniosło torr a na ro- 
gach do góry, a następnie z całej siły 
zrzuciło ma ziemię, Boquerito Odniósł 
wówczas poważne obrażenia, | 

Wśród publiczności obecną AA sio 
stra miłosierdzia, niejaka Marja Rupper- 
to z Sycylji: Jako zawzięta propagator- 
ta idei ochrony zwierząt, przybyła na 
walkę byków, aby następnie z tem więk- 
szem oburzeniem protestować przeciw= 
ko brutalnemu widowisku. 

Pielęgniarka okazała poszkodowane- 
mu torreadorowi pierwszą pomoc, a na- 
stępnie odwiedzała go kilkakrotnie pod- 
jczas pobytu w szpitalu. Torreador był 
tak wzruszony miłosierdziem, okazanem 
przez Marję Rupperto, że całkowicie 
przejął się jej ideami i po wyjściu ze 


nego tylko momentu w awanturze tej nie 
jmogę się doszukać — a mianowicie lo- 
— Dowód to — przerwał jej Gren, — 
że nie słuchała mnie pani uważnie, Prze 
cież przez pół godziny dowodziłem pani, 

jakąś nagłą 
improwizacją brutalnego samca, ale lo» 


| gicznem uzewnętrznieniem jego uczuć i 


nastrojów.» 

Młoda medyczka nie mogła nie przy- 
jznać mu racji. Kiedy więc towarzysz 
iei podniósł szkło, wznosząc toast za 
przyszłą zgodę i przyjaźń, ona nie pro- 
testowała, lecz z przyjemnością wypiła 
kilka łyków aromatycznie pachnącego 
coctaillu, 

— A możebyśmy tak zatańczyli? — 
zapytała nagle, słysząc dochodzące zda 
leka brawurowe tony mazura, 

— Świetniel.. Przepadam za mazu- 
rem. To taniec z wyrazem i z tempe- 
ramntem! — zawołał z gotowością Gren 

Wnet potem puścili się w tan, 

Pokazało się, że Gren nietylko że lu- 
bi mazura, lecz że przedwszystkiem 
tańczy go w sposób wręcz mistrzowski. 
Pełen brawury, rozmachu i fantazji ta- 
niec ten jeszcze bliższy był jego naturze 
aniżeli sentymentalne tango. . 

Z junackim temperamentem hulał po 
sali, kręcąc swoją partnerką niby fryśą. 
— Dziś, dziś, dziś; — przeszedł na- 
gle zamaszysty mazur w oberka. 
| Grena poniosło niby młodego konia, 
który z ciasnego ogrodzenia wybiegł w 
bujny step.. 

Dziś, dziś, dziś! — stukałv i efo 
obcasy. 


PELE" 
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WOLNA TRYBUNA 


„ZROZPACZONA I, K," w CHEŁMIE LU- 
BELSKIM: Jeżeli narzeczony Pani pobierze się 
z Panią teraz to nie będzie mógł zostać w woi- 
sku zawodowo. Jeżeli zaś złoży podanie o prey- 
jęcie go na służbę stałą w wojsku, to musi Pani 
czekać przynajmniej cztery lata na to, ażeby 
mógł uzyskać zezwolenie na małżeństwo, 

Musi bowiem odbyć normajną służbę w woj- 
sku, następnie skończyć szkołę podoficerską, lub 
oficerską, w zależności od posiadanego cenau:u 
naukowego, Na tem jeszcze, niestety, nie ko- 
niec. W. zasadzie zezwolenia na małżeństwo ofi- 
cerów niższych rang (poniżej kapitana) i podoii- 
cerów udzielane są niechętnie ze względu na ni: 
skie pobory. Wymagany fest w takim wypadku 
posag od kandydatki na żonę. (Narzeczone pod- 
oficerów do 5,009 zł, oficerów — od 15 do ty- 
sięcy złotych), Mając te dane, może się Pani po- 
rozumie s narzeczonym i wspólnie poweźmiecie 
inną jakąś decyzję odnośnie jego przyszłości Nie 
jest to takie pilne, albowiem przedtem i tak mu- 
sł odbyć normalną służbę wojskową, 

„WIERNA BRYGIDA 331" z CIESZYNA; 

Dziękuję Pani serdecznie za ciepłe słowa pod 
adresem mojej pracy £ „Wolnej Trybuny”, która 
się tak bardzo Pani podoba, 
Co się zaś tyczy Pani sprawy, to ma Panj jeszcze 
tyle czasu przed sobą, — jest Pani jeszcze taka 
młoda, że może sobie Pani pozwolić na to, ażeby 
czekać na swego ukochanego, a właściwie na to, 
aż jego sytuacja materjajna poprwi się n tyle, że 
będzie mógł Pnią poślubić, Ponieważ warunki 
materjalne w domu ma Pani znośne, nie widzę 
potrzeby pośpiechu i uczynienia kroku, którego 
później nie można zmienić, Nie przesądzam, 
dziecko, czy mężem Pani zostanie ten, którego 
Pani teraz kocha i któremu Pani „niby” dała sto- 
wo, ańi też czy zostanie nim ten Pan, który ma 
pieniądze i jest kandydatem rodziców, a które- 
go Pani nie lubi, czy też wreszcie zostanie Pani 
panią „X”, żoną ozłowieka, którego Pani jeszcze 
nie zna, a który pojawi się dopiero na horyzon. 
cie Pani życia, Mamy czas, 

Poślubić człowieka nielubianego f niesynmipa- 
tycznego jedynie dlatego, że jest on dobrze sy- 
tuowany materjalnie, byłoby szaleństwem nie do 
| wybaczenia i dlatego, niech Pani tego nie czyni, 
"nawet z rozpaczy, Chyba, że się Pani „z ioz- 
jpaczy” gotowa zakochać — to wtedy sytuacja 
byłaby zupełnie inna I przysłałabym Pani moje 
"najserdeczniejsze życzenia, Niech Pani jednak 
będzie dzielną kobłetką I postara się dopomóc 
chłopety, który kocha Panią 1 którego Pani kocha, 
jNiech się Pani dowie, gdzieby mógł otrzymać 
‘pracę, niech Pani wykorzysta swoje znajomości 
„| stosunki, ażeby mu pomóc, 
| 
i szpitala na arenie, przeznaczonej do wal 
iki byków, wręczył jej oznakę swego za- 
;wodu — szpadę i banderylję. 

Wkrótce potem ofiarował też Marji 
|Rupperto swój kostjum  torreadora, z 
którego nie chce więcej korzystać. 
iKostjum ten, jako widomy znak powo- 
i dzenia akcji propagandowej siostry Ma- 
;tji, został przesłany w charakterze tro- 
j,fea do głównego biura towarzystwa 
„ochrony zwierząt w Londynie, którego 
Boquerito stał się czynnym członkiem. 


— Dziś, dziś, dzis! — stukało jego 
serce, on zaś niezmordowany, zręczny i 
zamaszysty grzmiał po posadzce, z jed- 
nego końca sali przelatując na drugi. 

Tuż obok niego trzepotała się zielon- 
kawa suknia Reny. ją również po- 
niósł temperament. Oboje młodzi, zgrab 
ni i wysmukli, znaleźli wspólny rytm w 
tańcu i zespolili się w nim, tworząc niz- 
jako jedną czarno - zieloną całość, 

Taniec ich począł zwracać na siebie 
ogólną uwagę, 

a spód 
ścian. 

Muzyka grzmiała dalej. Część nome 
czonych par wycofała się już, ale Gren 
i Rudońska szaleli dalej. j 

— Brawo! — huczały coraz to gę* 
stsze oklaski. 

Janusz Raszek spoglądał na tańcząca 
Renę jakśdyby shypnotyzowany. 

Czyżby ten rozszalały żywioł był tą 
samą spokojną i świetnie zawsze stono- 
waną dziewczyną, którą wolno mu było 
codziennie odprowadzać do domu. gwa- 
rząc przytem o biologii i anatomii? Czyż 
by pod maską dobrze ułożonej pannv 
kryło się aż tyle temperamentu i bra- 
wury? 

Więc kiedyż Rena jest sobą: wów- 
czas gdy pochylona nad książką chłodne 
mi oczyma wśgryza się w suchą  [Ireść 
szkolnej mądrości, czy też teraz, kiedy 
rozpasana niby hetera, zapamiętała się 
w tańcu? 


Brawol — zaczęto wołać 


(Dalszy ciąg jutro) 
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Notatnik miejski. 


W ostatnich dniach wolewoda łódzki Alek- 
sander Hauke-Nowa zlustrował powlat łódzki. 
P. wojewoda wraz z towarzyszącemi mu so- 
bami dokonał objazdu gmin pow. łódzkiego, zas 
znajamialąc się z potrzebami gmin | pracami 
przez nie wykonanemi I projektowanemi, 

ke 
é. 

Długotrwały zatarg w przemyśle ceramicz- 
nym spowodował wybuch strajku w łódzkich, 
cegielniach, Na wczorajszej konierencji o za. | 
warcie umowy zbiorowej nie doszło do poro* 
zumienlia. Bezpośrednie po tej konierencji ros 
batnicy zadecydowali podjąć z dniem dzisiej: 
szym strajk, 


l 
t 
** i 
* i 
Na ul. Przejazd przed remizą straży ognio-, 


wej zapalił się wczoraj przełeżdżałjący w szyb- 
klem tempie motocyki pocztowy. Mimo natych=, 


22.VI 


ŁESIREFM =s 


O acc mi ręce kai 7 


— nawet, gdy zajęcia domowe wymagają pracy rąk 
w zimnej i naprzemian w gorącej wodzie. — Trzeba 
tylko pamiętać, by conajmniej 


wetrzeć w skórę cokolwiek 


wa razy dziernie 


miastowej akcji ratowniczej motocykt spłonął, 


doszczętnie, 
częmu uniknął oparzeń, 
ce 

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie złazd, 
inspektoręk pracy, dotyczący zagadnienia opieki | 
nad robotnicami i robotnikami młodocianymi w 
przemyśle. Omówione zostaną sprawy dotyczą: 
ce higieny pracy a przedewszystkiem bezpie- 


Szofer wyskoczył w porę, dzięki 


Robotnicy nocują na szosie Rzgów -- Tuszyn 


Strajk okupacyjny wskutek niskich stawek płac stosowanych 
przez prywatnego przedsiębiorcę 


Łódź, 22 czerwca. 
(v) Roboty publiczne przy budowie| 
drogi Łódź — Piotrków, finansowane; 
przez Fundusz Pracy, prowadzi firma | 


Rudzki, która obecnie przeprowadza na, a i 
prawę odcinka Rzgów — Tuszyn. O tej; również robotnicy drogowi zatrudnieni jna noc do domów, 


przez wspomnianą firmę, wybuchł strajk 
połaczony z okupacją terenów pracy. 

Robotnicy oddawna iuż zabiegali O 
podwyższenie stawki płac ze zł, 3.50 
do 4.40, gdyż takie stawki otrzymują 


czeństwa pracy. Z Łodzi na zjazd ten wyje-| to firmie pisaliśmy swego czasu. iż spro; w Łodzi. 


chały dwie inspektorki, 


- Skróty telegraficzne. 


—Do Gdańska udał się dr. Roman w celu 
konferowania z senatem gdańskim w sprawie 
zniesienia zarządzeń dewizowych. 

— Wezoraj stracony został na gilotynie 
słynny bandyta korsykański Spada. 

— W miieście Edessa w Macedonii wybuchł 

- pożar, który strawił 80 domów. 

— W sierpniu r. b. odbędzie się rozprawa 

przeciwko spólnikom mordercy $. p. ministra 
- Pierackiego, 

— Wiedniu aresztowano dwuch przy- 
wódców hitlerowskich Neubachera i Leopolda, 

— Władze francuskie utworzą w pobliżu 

` Mantes obóz koncentracyjny, w którym osa- 
„dzonych będzie 247 zbiegłych z Saary komu- 
„nistów. 

` — W Rio de Janeiro zderzyły się dwa po- 
"ciągi. 


> Napad na dorożkarza . 


wo a" a. Łódź, 22 czerwca. | 
(gr) Dzisiejszej nocy dokonano nāna- 


Trzy osoby zostały zabite a 20 rannych. nich kilku 


du na Rajmana Chrzana, dorożkarza z. / À aieza: 
zawodu, zamieszkałego przy ul. Gęsiej gatszych ludzi Paryża. Ciało jego znale 


R. F 


Í 


(wadziła robotników z wozami i konmi; 


Pozątem robotnicy domagali się bez 


tach drogowych, na odcinku Tuszyn— 
Rzgów strajk, połączony z okupacją te= 
renów przez robotników. 

Robotnicy podzielili sie na dwie 
zmiany przyczem jedna zmiana wraca 
podczas gdy druga 
nocuje na terenje robót, albo. w wy* 
padku niepogody, w okolicznych do” 


aż z Kresów, płacąc im minimalne staw | płatnych przejazdów z Łodzi na teren ; mach. 


ki dzienne, co było nawet poruszane 


robót i uapowrót do miasta gdzie po- 


podczas ostatnich obrad łódzkiej Rady! siadają swole rodziny. 


Miejskiej. ł 


Ponieważ firma Rudzki odpowie” 


Robotnicy, po odbytem zebraniu pos 
stanowili kontynuować strajk tak dłu- 
go dopóki nie otrzymają podwyżki staw 


Jak się dowiadujemy, wczoraj przy działą odmownie na prośbv robotników, | wek płac. 


robotach drogowych, prowadzonych 


w dniu wczorajszym wybuchł na robo- 


Nowy Sinobrody uduszony w Paryżu 


Fryzier-milijoner miał 92 Kochanki.— 100 detektywów 
pracowało nad wyśw etleniem niezwykłej zagadki 


Paryż, 22 czerwca. 
Policja paryska miała w ciągu ostat- 
kryminalną, której kulisy są niezwykle 
sensacyjne. l 
‘~ W miejscowóści Preles pod Paryżem 
znaleziong. ziloki Mittelette.i Był on 
właścicielem kilkudziesięciu 


ziono w jego własnej willi w piwnicy, 


Chrzan powracał do domu i w chwili gdzie były przechowywane beczki wina. l 
gdy znajdował się przed bramą domu, w. 70200000000000000000000000000000000000000000000000000000 2000000 
1 + 


którym zamieszkuje, podbiegło doń kil- 
k umężczyzn, którzy zadali mu szereg 


ciosów jakiemś ostrem narzędziem. Na- | 


padnięty począł wzywać pomocy. Kilku 
lokatórów domu przy ul. Gęsiej 1 pobie-| 
gło mu na ratunek, Napastnicy, widząc 
grożące im  niebezpieczeństwo, ukryli 
się pod osłoną nocy. 

Rannemu udzielił doraźnej pomocy 
dyżurny lekarz pogotowia, miejskiego. 
Odniósł on 3 rany cięte głowy i pleców. 
Chrzan napadnięty*został styłu. 


i 


SENSACINE PRZYGOD 
Mmm 


druga część i dokończenie po- 
wieści 


„AROME W CIENI" 


pióra Billa Trampa są opo» 
wiedziane w 106 numerze 
4 


CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ” 


Mumer powiększony 


Cena 30 gr. 


Do nabycia wszędzie. 


2%'ązek Strzelecki 
wzywa na strzelnicę! 


| 


(Na szyi widniały ślady od uduszenia. 


Ponieważ mieszkanie Mittelette by-j że utrzymywał on stos 
dni do rozwiązania zagadkę ło splądrowane, nie ulegało wątpliwości, z 92-niewiastami. 


że zbrodnia ma charakter rabunkowy. 


czasie dochodzenia wyszły na jaw sen- dny adres wszystkich niewiast. c 
4. „.ki;zamordowaneśo rekrutowały się ze 


'sacyjne szczegóły, 


Okazało się, że Mittelette był jednym 


zakładów * z najbardżiej bbopalafnyćh awódzicieli pa” 
fryzjerskich.w Paryżu i należał do najbo ryskich. Nazywano go ogólnie Noa 
yła 


Sinobrodym', a willą jego znana 
pod nazwą ,„Harem”. 
W czasie rewizji znaleziono pamięt- 


Obrady Rady Naczelnej Unii Prac. Umysłowych 


Z Łodzi wyjeżdża na zjazd czterech delegatów 


Łódź, 22 czerwca. | 


(v) Dziś rozpoczynają sie obrady 
Rady Naczelnej Unii Pracowników Umy 
słowych w Krakowie, przyczem tema- 
tem obrad będą doniosłe dla pracowni- 
ków umysłowych sprawy. 


Między innemi poruszone bedzie dl 


gadnienie ubezpieczeń społecznych dla 
pracowników umysłowych oraz kwe- 
stja wzmożenia ruchu zawodowego i zie 
dnoczenia wszystkich pracowników u* 
mysłowych, gdyż nie wszyscy jeszcze 
doceniają znaczenie organizacii. 


Nie wolno pobierać 0 


za wydawane zaświadczeni 


Łódź, 22 czerwca, 

(vy) Ministerstwo Spraw Wewnętrz= 
nych wydało okólnik do władz admini- 
stracyjnych i urzędów gminnych. w któ 
rym podkreśla, że pobieranie iakichkol- 
wiek opłat przy wydawaniu zaświad- 
czeń Oraz załatyfaniu formalności, u- 
możliwiających otrzymywanie przez 
bezrobotnych zasiłków jest niedopusz- 
czalne:« 

Zdarza się bowiem, że niektóre u* 


Z ramienia pracowników umysło* 
wych Łodzi wyjeżdżają na ziazd pp- 
J. Mazur, W. Zubrylin, P. Roliński i T. 
Heiwowski. 

Delegaci Łodzi poruszą zazadnienie 
ciężkiej sytuacji pracowników uinySło- 
wych naszego miasta oraz bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. wska 
zując równocześnie na to. że słaby 
ruch zawodowy i niewytłumaczona nie 
chęć do organizowania sie utrudnia 
walkę o polepszenie doli pracownika u- 
mysłowego w Łodzi. 


płat od bezrobotnych 


a dla otrzymania zasiłków 


rzędy pobierają od bezrobotnych opłaty 
za przeprowadzenie formalności zwią- 
zanych z otrzymaniem Świadczeń na 
wypadek braku pracy. Niekiedv opłaty 
stemplowe i komunalne za zaświadcze” 
nia o stanie rodzinnym petenta wynosi- 
ły 3 i więcej złotych. 

Ministerstwo wyjaśnia, że żadnych 
opłat pobierać nie należy nawet od ta- 
kich bezrobotnych, którzy posiadają ina 
iątek nieruchomy. 


Kto ma prawo do urfopu? 


Orzeczenia Sada Naafwwpyższeżwo 


Łódź, 22 czerwca. 

(v) Przedmiotem wielu zatargów i 
spraw sądowych jest sprawa odszkodo- 
wania za urlop, względnie udzielenia 
urlopu pracownikowi, którv w danym 
roku kalendarzowym przepracował je” 
dynie okres kilkutygodniowy, Doczem 

tał z pracy zwolniony. 


OOOO OOOO AYN | Sprawa ta dotychczas nieuregułowa- 


na została obecnie lefinitywnie zała- 
| twiona wskutek wyroku Sądu Najwyż- 
szego, który orzekł, że nawet samo roz 
poczęcie nowego roku kałendarzowego 
w stosunku służbowym daje pracow- 
nikowi prawo do urlopu, wzglednie razz 
czenia pretensji do odszkodowania za 
niewykorzystany urlon. 


|nik zamordowanego, z którego wynikło, 
unki jednocześnie 


W zapiskach tych był podany donlar 
ochan- 


wszystkich sfer społecznych, nie= 
włast z towarzystwa do przyjaciółek zło 
dziei i bandytów paryskich. 

Policja poczęła śledzić kochanki zamor- 
dowanego, przyczem nad wyświetleniem 
zabójstwa pracowało jednocześnie stu 
detektywów. 

| W rezultacie ustalono, że jedna z 
| niewiast wymienionych w pamiętniku, 
| 


| 


niejaka Magnier, utrzymywała bliskie 
| stosunki ze znanym przestępcą Rober- 
item Lavrier. 
no tę parę. 

Okazało się, że istotnie zamordowali 
oni spólnie Mittelette, 

Niewiasta odurzyły go chloroformem 
1a opryszek zadusił go, poczem dokonał 
| rabunku. 

Występną parę osadzono we więzie- 
niu. 
- WATTS ZEE ZOZ WE ETELE 


| Znów 3-letni chłopczyk 
znalazł śmierc w torfowisku 


| 
| 
Łódź, 22 czerwca, 

(gr) Przed kilku dniami donosiliśmy 
o tragicznej Śmierci pod Łodzia małezo 
chłopczyka, którego rodzice pozostawili 
w polu bez opieki. Dziecko wypadło w 
czasie zabawy do torfowiska. 

W domu wczorajszym wydarzył się 
podobny tragiczny wypadek we wsj 
Trzęśniew, gm. Kościelec, 

Syn rolnika, 3-letni Kazimierz Ma» 
czugowski, w identycznych okoliczno- 
Ściech znalazł Śmierć w toriowisku. 

Władze policyine wydały odpowie" 
dnie zarządzenie w celu uniknięcia na 
przyszłość podobnych wypadków. 


"W „TAĄBARINIE" WRE ZABAWA, 
Jeszcze tylko 9 dni publiczność będzie miała 
okazję zobaczenia obecnego programu „Takarje 
nu”, w którym występują najlepsze siły artystycz= 


Na tej podstawie aresztowa 


1 


i 


ne, 

Jak wiadomo, w programie obecnym popisuje 
się m, in, Berta Miller, wprawiająca wszystkich 
w podziw swemi brawurowemi ewolucjami na 
wrotkach, Doskonała artystka 1_go lipca vye. 
dża do Brukseli, gdzie popisywać się będzie w 
jednym z lokali rozrywkowych. 

Poza Bertą Miller publiczność, odwiedzająca 
miły i gustownie urządzony |okal „Tabarin" ba- 
wią Daltumanówna, Tusia Nuari i Krystyna Valdi 
r vgóai o wysokiej klasie i nieprzeciętnej uro- 

zie. 

Warto podkreślić, że przy tak sensacyjnym 
programie artystycznym ceny za konsumpcję s 
przystępne, to też fajfy i dancingi w „Tabarinie” 
ą licznie odwiedzane, 1 * 


| 
| 
i 
' 
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Talo! Tu tad ję! 


SOBOTA, 22 czerwca 1935 r, 

„6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze . 6.33—6,36: Pobudka do gimnastyki, 6.36— 
6.50: Gimnastyka, 6.50—7,20: Muzyka (płyty). 
7,20—7,30: Dziennik poranny, 7,30—7.35: Poga- 
danka turystyczno - sportowa, 7.35—8,00: Dalszy 
ciąg muzyki (płyty). 8.05—8,20: Audycja dla po- 
borowych. 8.20—8,25 Odczyt, programu na dzień 
ieżący, 8,25.—8,30: Wskazówki praktyczne. 6.3) 
—11.57: Przerwa, 11,57—12,03: Sygnał czasu z 
Warszawy, Hejnał z Krakowa, 12.03—12,05: Wia» 
domości meteorologiczne. 12.05—12,15: Dziennik 
południowy. 12.15—13.00. Koncert w wykonaniu 
zespołu sajonowego Pawła Rynasa i Zygmunta 
edermana, 13,00—13,05. Chwilka dla kobiet. -.- 
13.05—13.30 J, $, Bach: Sonata g-moll w wyk. Jó- 
zeta Szigeli' ego — płyty, 13.30—14.30 Muzyka po- 
pularna (płyty), 14,30—15.15 Najnowsze nagrania 


— płyty, 
15,15—1525: Przegląd giełdowy. 
15,25—15,35: Wiadomości o eksporcie polskim, | 
15.30—16 90, Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 
dla dzieci młodszych p. t. „Nowe przygody | 
Janka Weędrowniczka” — Benedykta Hertza, 


16.00—%.15. Skrzynka „techniczna — korespon- 
lencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli red, Wacław Frenkiel. 

16.15—16.50, Ma,a Orkiestra P, R, pod dyr, Zdz, 

„. _ Górzyńskiego, 

16.50—17,00. Codzienny odcinek prozy: „Sarenka 
Naluku” Cezara Petrescu (nowelka rumuńska) 

17,00—18,00. Koncert dla naszych letnisk į uzdro- 
wisk w wykonaniu orkiestry P, pod dyr, 
Stanisława Nawrota i Tadeusza Zygadło —- 
(skrzypce), 

18.00—18,10. Poradnik sportowy, 

18.10—18.15. Minuta poezji: ,Amundsen" Kazi: 
mierza Wierzyńskiego, 

18,.15—18,30, Cała Polska ' śpiewa — Chór Ucz- 
niów Gimn. Państw, im. Słanisława Konar- 
skiego w Mielcu pod dyr, Lachmana (transm, 
z Krakowa), , 

18,30—18,40: „Przegląd wydawnictw” — oniówi 
prot. Henryk Mościcki 

18.40 —18,45: „Życie artystyczne i kulturalne". 

18.45—19.05, Arje z op, „Halka” Moniuszki w wy- 
konaniu Bandrowskiej - Turskiej (płyty), 

19.05—19.15: Zapowiedź programu na dzień na- 
stępny, 

19.15—19.30: Koncert rejęlamowy. 

19.30—19.50, „Nasze pieśni” — wykonaniu Edwar 
da Bendera (tenor), 

19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 

20.00—20.10: Muzyka (płyty), 

20.10—20.45. „Wieczór w muzykalnej rodzinie” — 
w programie nokturny i romanse, 

29,45—20,55: Dziennik wieczorny, 

2%0,55—21,00: „Obrazki z życia dawnej i współ- 
czesnej Polski", | 


21,00—21.30: Audycja dla Polaków zagranicą, 
21,30—22.00. ,W góry, w góry miły bracie... 
koncert w wykonaniu orkiestry. Symfonicznej 


Pr Ro tpoddidyroJózefa Ozimińskieko.>u aniv 
1 


2200022496: Wiadomości sport, ogólne, 

22(I6r=22.10: Wadon sportowe lokalne, 

22.100—22,30. Audycja muzyczno - słowna (trans- 
misja z Wilna), 

22,30—23,00. Koncert w wykonaniu Małej Orkie- 
stry P. R. pod dyr. Zdz, Górzyńskiego, | 


'23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 


komunikacji lotniczej. 
23005—23.30: D. c. koncertu w wykonaniu Ma- 
łej Orkiestry P. R, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KOPENHAGA, Melodje operetk, Kalmana, 
KOLONJA, Wieczór tańca i operetki, 
SZTUTGART, Wesoły wieczór muzyczny. 
LIPSK, Wielki wesoły wieczór, 

RYGA. Wiczór świętojański, 
STRASBURG. Wieczór operetek, 

PARIS P. T. T. Koncert rozrywkowy. 
BUDAPESZT IL Recital fortepianowy, 
WIEDEŃ, Wesołe obrazki sportowe, 
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Groźba strajku na robotach miejskich 


prowadzonych przez prywatnych przedsiębiorców 


Robotnicy niewykualifikowani domagają Sie 
zawarcia umowy: zbiorowej 


Łódź, 22 czerwsa. 
(v) Na robotach miejskich. orowadzo 
ńych przez prywatnych przedsiębior- 
ców wybuchł ponownie zatarg. który 
tym razem ma tło bardzo poważne. 
Jak wiadomo straik brukarzy zakoń 


i czył się podwyżką płac z tvm jednak 


warunkiem, że brukarze będa wvrabiali 
dziennie większą ilość metrów kwadra- 
towych bruku. W związku z iem bru- 
karze wymagają od robotuikósy nie- 
wykwalifikowanych większego tempa 
pracy i podporządkowania sie nowym 
warunkom, za które brukarze wzięli na 
siebie odpowiedzialność. 

Stan ten wywolał zatarz zdyż robo- 
tnicy wykwalifikowani twierdzą, że 
podwyżka płac ich nie dotyczy. wobec 
czego nie mają potrzeby po/porzadko= 
wać się nowym warunkom pracy. 

W dniu dzisiejszym odbedzi się zwo” 
łane przez Z. Z. Z. zebranie 400 robot- 


1942 waw 44 nit Par 


ore 


Opieczetowano tulko silzu. 


ników niewykwaliiikowanych. na któ- | 


rem omówiona. będzie sprawa obrony 
ich interesów. 

Niezależnie od zebrania. wczoraj już 
udała się delegacja robotników do In- 
spektoratu Pracy z prośba o zwołanie 
konferencji dla Omówienia warunków 
zawarcia nowej umowy zbiorowej z ro 
botnikami niewykwalifikowanvmi: 


W umowie zbiorowej określona Dę*, 


dzie stawka dzienna. rempo pracy i 
sprawa angażowania robotników, gdyż 
przedsiębiorcy prywatni niechętnie 


przyjmują robotników przysyłanych | 


przez P U. P. P: 

Pozatem robotnicy sezonow: zatru* 
dnieni w Zarządzie Mieiskim atrzymy- 
wali po 3 miesiącach pracy odszkodo- 


wanie urlopowe, którego obecnie nie o- 


| trzymują. 


| prywatni odmówili podpisania umowy 


CID 


fabryka natomiast jest uruchomiona 


Łódź, 22 czerwca. 


nadto gilzy „Obrona“ co do których 


> 


W wypadku, gdyby brzedsiebiorcy 


(gr) W związku z nasza wiadomo*| władze nie mają żadnych zastrzeżeń,— ; 


ścią o opieczętowaniu fabryki zilz „Suł-; Chodziło bowiem jedynie o wvdruko- 

tańskie*, którą pociągnięto do odpowie-; wanie przez firmę Bidy słowo „paten-| 
; . + ; + > « . ; 0114 

dzialności karnej za fałszowanie gilz p| towane* na etykietach gilz „Sułtań- 


f. „Osman“, dowiadujemy sie. że fa- skie”, które do złudzenia przypomina- | 


bryka jest obecnie całkowicia urucho*: ją patent firmy „Osman*. 

miona, gdyż opieczętowaniu podległy | Oprócz śledztwa władz sadowych, 
kwestionowane gilzy „Sułtańskie* w. prowadzi w tym przedmiocie dochodze- 
liczbie 260,000 sztuk oraz druki i ma*| nie Urząd Patentowy. W naibliższych 


tryce. 
Fabryka Rubina Bidy wyrabia po- 


dniach nastąpi rożwiązanie sporu obu 
fabryk gilz w Łodzi. 


„Święte komia“ w łodzi 


asco „atogPopisy.dorożkarzy na Placu. Hallera: „o s 


Łódź, 22 czerwca. 

(v) W sobotę dnja 29 czerwca 9. r. 

odbędzie się w Łodzi „Święto konia“, 
którego celem jest podniesienie kultury 
i chowu konia, tego najbardziei praco- 
witego i oddającego najwieksze usługi— 
wśród zwierząt domowych. 
, Pragram dnia „Święta konia" przed- 
stawia się bardzo bogato. Specjalne po- 
kazy i popisy zorganizowane zostaną na 
Placu Hallera i będą dostępne dla sze- 
rokiej publiczności. 

Pragram m. in. przewiduje zawody 


poiazdów zarobkowych (dorożek į wo- już zrozumiałe zainteresowanie. 


M styczne „pańsiwo* małarza—spirytysty 


2 „woli duchów“ zawładnął maiątkiem wileńskiego ziemianina | 


;zów transportowych) zawody pojazdów 

| konnych prywatnych i wojskowych. 
-Pozatem odbędą się również kon- 

i kursy wyglądu konja, prawidłowego 

| zaprzęgu i prawidłowej iazdy. 

' Poiazdy i konie wyróżnione otrzy- 

| mają specialne nagrody. 

| Do konkursu zapisywać sie mogą 

, WSZYSCY bez żadnych opłat. Zapisy i 

zgłoszenia przyjmuje stowarzyszenie 

' dorożkarzy. 

|. „Święto konia" będzie pierwszą te- 

go rodzaju imprezą w Łodzi i wzbudziło 


MIaRO-| 164757. 176609. 


zbiorowej na warunkach wysuniętych 
przez robotników, robotnicy sezonowi 


postanowili proklamować straik, który 


obejmie wszystkie firmy prywatne pro* 


| wadzące roboty miejskie. 


REAR LOOESZCKÓCIEJ 


22 CZERWIEC 1935 ROK, 

Wczesne godziny ranne przyniosą sytuację 
niejasną, zawikłania i przykre przeżycia, Godzi- 
na 9-ta przyniesie zmianę na lepsze i nadaje się 
du załatwiania interesów handlowych i pieniężr 
nych, Między godziną 10-tą a 12-tą działają po- 
myśjne wpływy dla pracowników fabrycznych, 
artystów i młodzieży szkolnej, Okres ten nadaje 
się także do uszenia w daleką podróż i do 


Poradnik Są 


zawierania trwałych związków miłosnych i przy- ` 


jaznych. Zaraz po poros 12-ej odczuwamy dzíd- 
lanie gorszych wpływów; nie należy wtedy roz- 
poczynać nic nowego i unikać przedsięwzięć ma- 
iących związek z dziennikarstwem, radjem, gôr- 
nictwem i aptekarstwem, Koło godziny 14-ej jest 
odpowiednia pora do załatwiania korespondencji, 
jon isywania dokumentów i zawierania umów, 
tędzy godziną 15-tą a godz, 17-tą oczekuje nas 
powodzenie towarzyskie i zainteresowanie tea- 
trem i poezją, Okres ten sprzyja także stosun= 
kom z adwokatami i bankierami, Godżiny na- 
stępne nadają się do kupna i sprzedaży domów 
i gruntów i rzeczy pochodzących z ziemi, Gorżej 
zapowiada się okres wieczorny; począwszy © 
$odziny 20-ej działają ujerane wpł dla zdro- 
wia, miłości, sztuki i polityki. Narażeni jesteśmy 
na przykrości į rozczarowania w związku z ró* 
skaza sąsiadami, 

ziecko dziś urodzone — o słabej woli, reli- 
gijne, szczere, uczciwe, posiada zdolności do fi- 
zyki i matematyki, łatwo ulega wpływom innych, 
lubi samotność, > 
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PARCELE 
"BUDOWLANE 


przy ul, Krzemienieckiej i 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—12 i od 4 


(J 
©, No 
o 
do 6 popołudniu. ; 
o © 


©,0,Q,0,0.0,0/0,0,0,0,0,0/0/0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,Q,0 


Główne wygrane 
$3-ej Loterji Państwowej 


W drugim dniu ciągnienia główne wy 
grane padły na następujące numery: 
2,000 zł, — 36611. 
500 zł. — 23266. 30240. 82278, 
175325. y 
400 zł. — 3240, 5625, 23286, 40962, 
50703, 145172, 148865, 159611. 160853, 
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200 zł. —-4121, 14927, 43134. 52650, 


wał go marszałkiem dworu”..—Proces, który hrzmi jak baika z 1001 nocy | 59621, 60683, 71750, 77800. 52818. 38235, 


Wilno, 22 czerwca. 

Niezwykła w dziejach sądownictwa 
sprawa znajdzie się w przyszłym miesią 
cu na wokandzie wileńskiego sądu Okrę 
gowego. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
znany nawet poza granicami Polski arty 
sta-malarz Marjan Grużewski, Jest to o- 
sobliwy malarz, który 
TWORZY SWOJE DZIEŁA W STANIE 

TRANSU MEDJUMICZNEGO. 
Grużewski, znajdując się w stanie pod- 
świadomego, tworzy swe dzieła przecię 
tnie w ciagu 10 — 15 minut, większe ob- 
razy trwają godzinę. Artysta ten pracu- 
je w zupełnych ciemnościach. 

Obraży Grużewskiego wywierają nie 
samowite koszmarne wrażenie. 
skiego mistrzem o szałonej technice, ale 

Krytyka francuska nazywa Grużew- 
mistrzem nie z tego świata. 

Grużewski urodził się na wileńskiej 


wsi w niewielkim mająteczku. Często 
przebywał w Wilnie budząc podziw 


ym talentem w sferach znawców sztu 
ki Urządzał on również seansy spirysty 
czne. Pewnego razu poznał Grużewski 
Bronisława Jana Wróblewskiego, właś: | 
ciciela majątku ziemskiego  Wiziulany, 
który znajdował się w odległości kilo- 
metra od mająteczku Grużewskich. Pro- 
niny. 


Wróblewski był fantastycznym wiel- 
kicielem talentu malarza — spirytysty. 


Grużewski potrafił odpowiednio wy- 


zyskać sytuację i wespół z bratem swo- 
im Ludwikiem przystąpił do eksploata- 
cji majątku Wiziuleny. 

Działo się to w sposób następujący. 
Z woli duchów, które pojawiały się p 
czas seansów, posłuszny im Wróblewski 
zgodził się aby dochody z jego majątku 
szły na rzecz skarbu, wyśnionego przez 

Marjana Grużewskiego, państwa „Im- 
perjał”, które w rzeczywistości było mia 
stem Wiziulany. 

Z woli tychże duchów Marjan został 
ich „namiestnikiem“ a Ludwik Grużew- 
ski „reśentem”, który opiekował się 
skarbem państwa „Imperjal”, Wróblew- 
skieśo mianowano marszałkiem dworu 
z tytułem markiza. | 

Przez kilkanaście lat Grużewscy u- 
prawiali ten fantastyczny proceder. 
Grużewscy przenieśli sie do Wiziulan i 
całkowicie zawładnęli gospodarką. Wi- 
brujący stolik podczas seansów spiry- 
tystycznych był podstawa tych samo- 
zwańczych rządów. Grużewscv zmu- 
sili do opuszczenia majątku żode Wró- 
blewskiego, „wyklęli* bratanka Wrób- 
lewskiego, Piotra, by w ten sposób 0- 
panować całkowicie wola „markiza“, . 


| Wykorzystując wpływ swój. zdo- 
byli plenipotencje rejentalne. zastawili 
majątek, wydzierżawili ziemie į zawarli 
rejentainą umowę na sprzedaż majątku. 
Po kilkunastu latach Wróblewski ©- 
trząsł się od zmory duchów. nakazują- 
cych niszczenie jego majatku i Odma- 
wiających mu w każdym drobnvm wy* 
datku į złożył skarge prokuratorską na 
braci Grużewskich. 

Grużewscy, badani przez władze 
śledcze, nie przyznali się do winy, po- 


279, 90861, 120147, 137564. 

150 zł. — 15182, 18053, 20754. 22324, 
24880, 26305, 35143, 36203, 36882. 43866, 
43334, 44298, 53924, 57911. 63461. 64596, 
81323, 81753. 82351, 83458. 96097. 105131 
105797, 112645, 123512, 133633. 143135, 
157127, 160350, 173663, 172002, 172645, 
174178, 176523. 


DRUGIE CIĄGNIENIE 
10.000 zł. — 147357. 
po 5000 zł. — 11432 53659 161683. 
po 2000 zł. — 37235 112233 118667 


wołując się na„GŁOS Z ZAŚWIATA*. | 160671 184121. 


Na rozprawę powołani sa fachowcy 


po 1000 zł, — 25315 39026 62326 


ze świata okultystycznego. wybitne 0- | 107071. 


sobistości z Wilna, u których odbywa” 
ty się seanse spirytystyczne i malorwa= 


po 500 zł. 117133 150678 155179. 
po 400 zł, — 63354 70282 76410 83449 


nie obrazów w transie mediumicznytn.| 138970 153761 175805. 


Proces zapowiada sie niezwykle 


sensacyinie, do aktów dołaczono opinie| 46861 58936 76568 78131 


po 200 zł. — 28997 31027 32406 45065 
84331 91106 


wybitnych profesorów - okultystów, a, 126835 135359 179857. 


duchy z zaświata będą starać sie, aby.. 


1500 3956 4564 5267 


po 150 zł. 


natchnąć obronę oskarżonych: adwoka* | 22923 25514 33790 35418 47477 51408 


tów Andrejewa i Engla... 


aaee GNN. | 78677 79173 79947 86526 89578 


Oddai „10 strzałów 


59282 62919 65491 67090 69533 71889 


107395 
111117 114889 118372 122802 123332 
129842 131155 131710 133238 141956 


145979 151704 152083 156243 156107 


ku chwale Oiczvzny” 163473 163645 166121 183511. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uto» 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros“, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita", On jest synem kamerdynera, ona — hra- 


MMM MEEN 


Sensacyjny romans współczesny 


SE 


mo tylu straszliwych przeżyć. twarz jeij — Nie oddałabym za nią ani jednej 
nie straciła nic na urodzie, nie znać było!piędzi polskiej ziemi. i > 
na niej śladów zmęczenia lub zmartwień.  — Rozumiem... Pani jest przywiąza- 


Zdawało się, że cierpienia bardziej jesz-'na do swego kraju. Cenię w pani tę du- 


bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się |ce wiośnianą świeżością, a jej niewinne, | ojczyznę i mieszkać poza nią! 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie |szeroko rozwarte oczy nadal patrzyły na!  — Ja chcę wrócić do Polski... 
Świat z dziecinną szczerością. I Na Sali pogasły Światła. Rozpoczął 


zwraca na nią uwagi. 


Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle ma lśnijcą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
wę iraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi i 0: 
znajmił, że; tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez śladu. 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, 
ujrzawszy ią bez maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snowską, jego partnerka. lecz nieznana kobieta. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- 
ioma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana. 

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie. staje wobec nierozwiąza'nej za- 
gadki. Grzegorz zeznał, że: Julita Kraynowska. 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo= 
stawiojej przeż jej ojca, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zztaął w Rosji wraz z żoną. Pie- 
niądze, złożone w banku julita ma otrzymać 
w myśl teStanieńtu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a Więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 
(rzegórza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już, takiemi sprawami zajmować ze względu 
na swój wiek. przeto sprawę tę ujął w swe 
ręce młody Grzegorz. 

Nąd ranem policja odnalazła prawdziwą Ju-| 
litę (Krasnowską, która :w' stanie nawpółprzy- 
tomńym leżała za miastem. Julita potwierdziła, 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
EE RT ae E o to, że on 
4 właśnie wywiózł za: miasto, chcąc arnąć 
jej majątek. Orzeforć Ie zdiinióny” tebif zt. 
znartłami i twieruzi, ŻE td kłamstwo. *"Następ- 
nego dnia Julita cofnęła zeznania, kompromitu- 
jące Grzegorza, tlumacząc się przywidzeniami 
| nerwową chorobą. 

W domu (irzegorz: zostaje list, w którym 
anorimowy autor, nazywając siebie „Robertem“, 
umawia się z nim na szóstą wieczór w “arze 
„żaby*. . 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta 
Wild. a tajemniczy „lekarz“, znany w świecie 
przestępców pod przydomkiem „fłoryl*, był jej 
kochankiem. Robert nie chce wymienić swego 
nazwiska, legźz ofiaruje Grzegorzowi swą pomoc 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. 

Między Hanką a Lubowem nawiązuje się! 
szczera nić przyjaźni, która potem zamienia się; 
w gorącą miłość, ale młodzi napotykają na dro- 
dze swego szczęścia coraz to nowe nieprzewi- 
dziane przeszkody, które ich rozdzielają. Han- 
ka, nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie 
dnia, gdzie opiekuje się nią Goryl, występujący 
pod maską prokuratora Czybirskiego. Podczas 
jej nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze 
swym przyjacielem Robertem zdobywa dowo- 
dy, stwierdzające, że prawdziwą hrabianką i 
właścicielką wielkiej fortuny. spoczywającej w 
bankach, nie jest Julita, lecz właśnie Hanka. 

Dowiedział się o tem również Krzewicki, je- 
den z członków organizacji „Krwawy Trójkąt”, 
który w tei sprawie umyślnie wyjechał do Wie 
dnia. „Krwawy Trójkąt* chce bowiem zawład- 
nąć majątkiem hrabianki i w tym celu stara się 
ią „zgładzić* do chwili uprawomocnienia te- 
stamentu. > 

Aby ją usunąć jaknajdalej od Grzegorza i 
Roberta, Krzewicki dobiera sobie do pomocy 
trzech handlarzy żywym towarem — Armanda, 
Filipa i Pawła. Ci dwaj ostatni wywożą ją pod 
stępnie do Argentyny w tem przekonaniu, że 
Hanka spotka się za oceanem z ukochanym 
Grzegorzem. 

Podróż do Argentyny nieszczęśliwa Hanka 
odbywa na statku „Eden*, gdzie nawiązała zna- 
jomość z młodą, dziewiętnastoletnią dziewczyną 
pochodzącą również z Polski. Nazywała się 
Elza. 

Hanka dowiedziała się od Filipa, że została 
oszukana i że nikt na nią nie czeka w Ame- 


ce... 
Aż Ale na okręcie zaopiekował się nią pewien 
bogaty i bardzo przystojny. maharadża, który 
wziął z nią prowizoryczny ślub, aby mogła wy- 
siąść na ląd, jako jego „żona”, 
Jak się okazało, owym maharadżą był 
handlarz żywym towarem, konkurent Filipa. 
Po przybyciu do Buenos Aires Hanka za- 
mieszkuje w luksusowym pałacu. 
Pewnego wieczoru „„maharadża'* wybiera 
się z Hanką do teatru. 
Przed wyjściem maharadża oznaimił: 
— Wygląda pani uroczo... Cóż to za roz- 
kosz kochać tak piękną kobietę jak pani!... 


Obdarzyła go przyjaznym uśmie- 
chem w dowód podzięki i jeszcze raz 
przejrzała się w lustrze. Sama musiała 


przyzmać, że jest Bapaawdę piękna. Mi- 


Przed pałacem czekało już auto. Sza się występ baletu, Scena tonęła w tęczo- 
ra limuzyna odwiozła ich pod sam portal | wych blaskach kolorowych świateł. Tan- 
wielkiego gmachu teatralnego, jarzącego |cerki i tancerze zdobyli ogólne uznanie 


HRABIANKA 


Napisał dla „Expressu = Jerzy Bak 


cze uszlachetniły jej drobne rysy, tchną- mę narodową. Ale można kochać swą! 
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dzę jeszcze Brazylię i Meksyk... A pan, 
maharadżo?... 
'— | ja tu załatwiam pewne 


które opóźniają mój wyjazd.., nik: y 
W tej chwili podszedł do nich pewien 


Sprawy, 


jegomość, który odciągnął Fritza na 
stronę. 
Był to zgóry uplanowany manewr, 


którego celem było pozostawienie. Hanki 
z baronem sam-na-Sam. : 
Maharadża przeprosił towarzystwo i 


się od lampek elektrycznych, któremi publiczności. Wreszcie nastąpiła przerwa j oddalił się. 


usiany był cały front. Portjer w złocistej, Widzowie. wychodzili do palarni i 


liberji podbiegł szybko, by otworzyć komfortowo urządzonych 
zatrzymywało się auto, z którego wy-'dża uczuł spojrzenie, spoczywające na 
siadała jakaś elegancka para. jego twarzy. 

Maharadża wprowadził Hankę do je-;  Odwrócił głowę. Przy wejściu stał 
dnej z lóż parterowych w pobliżu scery.j pewien zlekka łysawy młodzieniec, przy- 
Teatr „Colonne“ jest jednym z najwięk-| glądający się uporczywie Fritzowi i Han 
szych teatrów nietylko w, Buenos-Aj-|ce. Maharadża uśmiechnął się nieznacz- 
res lecz niemal na całej kuli ziemskiej. | nies Młodzieniec w- lot- pochwycił ów 
Do teatru tego ściągają, najsławniejsze | uśmiech i zmrużył prawe oko. 
gwiazdy scen amerykańskich i europej- — Może wyjdziemy? — zapropono- 
skich. Tego wieczoru w teatrze „Co-|wał maharadża, zwracając się do Hanki. 
lonne“ występował znakomity balet ro-|Przerwa potrwa prawdopodobnie pół 
syiski, który przybył do Argentyny na! godziny... i 
kilka gościnnych występów. | 

Publiczność, zgromadzona na wi- 
downi, składała się z. przedstawicieli 
arystokracii w Buenos-Aires. Wszystkie 
panie bez wyjątku w balowych toale- 
tach, panowie we frakach. i 

Maharadża był również we fraku. 
Wyglądał imponująco. Na loży, w której 
siedzieli, koncentrowały się spojrzenia 
ze wszystkich stron. Maharadża rozsiadł: 
się wygodnie, podciągnąwszy frakowę:baronie?... 
spodnig.i Rolożył „tą, „balystradzie kold- * 
rówy program. - = 1 fur 
Silon nie mógł odórwać Iwźrtki oF1 = Witam kochaqegy Księcia... 
Fanki. Aby sprawić iej przyjemność, za», te ludzie się nie spotykają!... 
pytał: , jj  Maharadża zwrócił się do Hanki: 

— Czy pani 
jest tu pani podziwiana?... 


| Hanka. 


rzanych fotelach. Po chwili w pałarni 


i 


dzi go teraz dopiero poraz pierwszy i za- 
wołał uradowany: 


zauważyła jak bardzo 


— Nie... — odparła szczerze Hanka. baton... baron... baron Hampel! — przy=| 


— Jakto?,. Czy nie widzi pani, żę pomniał sobie wreszcie. 
wszyscy oglądają panią przez lornetki? „Baron“ skłonił się Zz szacunkiem i 

Hanka rozejrzała się po sali, na któ- Ucałował końce palców Hanki. 
rą ciągle wchodzili nowi widzowie. „A 

— Teraz dopiero widzę... — zmie- 
szała się. — Dlaczego oni tak na mnie 
patrzą?... — zaniepokoiła się nagle. — 
Czy coś jest nie w porządku w moim 
stroju?... 

Obeirzała trwożnie swą suknię, ale 
nie spostrzegła żadnego uchybienia. 

— Czy pani naprawdę nie zdaje so 
bie sprawy ze swego uroku? — zapytał, jar 


śmiejąc się, maharadża. t |dziwiać: bezczelność, czy fantazję swe- 
— Nie... Czy mało jest kobiet odef go kompana. — Oczywiście... — powtó- 
mnie ładniejszych?... Choćby tu na sali:..|rzył, — To były straszne chwile... No, 
— Pani się myli... — szepnął „książę” | ałe' wszystko szczęśliwie przeszło... Te- 
przysuwając się do niej. — Niektóre z| raz jesteśmy w Argentynie... Czy pan ba- 
kobiet, będące tu na sali, są może boga-| ron przybył tu na dłuższy pobyt?... 
ciej ubrane, urodę ich podnoszą strojne — Nie wiem jeszcze... to zależy... — 
suknie i luksusowe - kleinoty, pani nato- [odparł „baron“. — Muszę tu załatwić kil- 
miast w porównaniu z niemi ubrana jest|ka poważnych spraw finansowych... Je- 


golskich, gdy mieliśmy wrażenie, że zgi- 
iniemy z pragnienia, bo wyczerpał nam 
t się cały zapas wody?... 

į . — Oczywiście, że pamiętam... — od- 


niemal skromnie, a jednak... Gótów jes-|żeli mi się uda wcześniej załatwić, |. sedziała Hanka, 


Rozdział 140 
OĆsaczorma 


Była godzina czwarta po południu. | się ze mną. Zaznaczam, że Sprawa ta 
ę ij dotyczy pani, a nie mnie i dlatego w 
by odet-;pani interesie leży, abyśmy mogli się 


tem w każdej chwili zakochać się w 
pani... 

Fanka spuściła oczy. 

— Jest pani moją „żogą* — ciągnął 
dalej — a jednak mam wrażenie, że od 
chwili przybycia do Buenos-Aires odda- 
liliśrny się bardzo od siebie... Czuję ze 
strony pani jakieś uprzedzenie. Czy mo- 
głaby mi pani wyjawić przyczynę?... 

_— Nie wiem doprawdy o co panu 
chodzi... — odparła szczerze Hanka. — 
Czy między nami może być wogóle mo- 
wa 0 jakiemkolwiek głębszem uczuciu? 

— Dlaczegóżby nie? 

— Pan przecie wie w jakim celu tu 
przyjechałam... 

— Żeby zobaczyć tego Lubowa? 

— Tak... Gdyby nie o niego chodziło, 
nie przyjechałabym przecie tu wcale... 

— No, dobrze, ale go przecie tutaj 
niema... 

— Dlatego też chcę wrócić do Euro- 


Hanka odłożyła przeczytaną książk 
zamierzała wyjść do ogrodu, 
chnąć świeżem powietrzem, gdy do po- 
koju wszedł lokaj i wręczył jej na tacy 
jakiś list. 

— List do mnie?.. — zdziwiła się. 
Od Kogo... R: 

W sercu jej zrodziła się nadzieja: — 
a może to odpowiedź od Grzesia?... 

- Ale na kopercie nie było znaczka 
|pocztowego.... To znaczyło, że list nie 
był przesłany pocztą, lecz drogą pry- 
watną.. Mógł więc pochodzić od kogos 
w Buenos Aires... Któż mógłby się tutał 
nią interesować?... 

Otworzyła szybko kopertę i przeczy 
tała następujące słowa: 

— Czekam na panią w aucie przy 
jeziorze. W bardzo ważnej sprawie ze- 
chce Pz% natychmiast skomunikować 


PY. 
— Poco?.. Czy nie chciałaby pani 
tu zostać?.. Argentyna jest przecie taka 


piękBA.+- 


salonów re-| W spojrzeniu jego nietrudno było 
drzwiczki auta. Co chwilę przed teatrem kreacyjnych. W pewnej chwili mahara- j tać wielki zachwyt. 


| 
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Tak — ciągnął dalej maharadża,— | 
'przeprawialiśmy się przez rzekę Sikiang Cenę. musimy ją tu zatrzymać... 
„pod Cantonem w Chinach?... Albo stra-|Kasek zdarza się raz na dziesięć lat!... 
iszna noc w Hong-Kong podczas trzęsie- Mogę ci już dać za nią 20.000 pesetów.... 


| 


t 


ł.„baron'*, nie wiedząc co pierw po-| 


Baron przyjrzał się uważnie Hance. 
wyczyn 


Czy pani jest 


Argentynką?... — 


zapytał. 
— Nie... Jestem Polką.. 
— Aha... Polska... Znam-ten Krais 


Śliczny kraj... I ludzie, mieszkajacz w. 
tym kraju są bardzo mili i goŚcinu =: 
A księcia poznała pani pewnie na vi. x 
CiS Za e 


— Tak... : 
— To również bardzo miły człowiek... 
I ogromnie bogaty... Podczas mego po? 
bytu w Indjach byłem jego gościem... Ko- 


— Możemy wyjść,, — zgodziła się rzystając z okazji, zwiedziłem słynny: 


skarbiec maharadży z Patiali.. Muszę 


Przeszli do palarni. Maharadża zapa- | przedtem zaznaczyć, że nie wszyscy wie- 
lił papierosa i usiedli w głębokich, skó-| dza, gdzie ów skarbiec się mieści. Droga 


doń jest bardzo skomplikowana, Ktokol- 


zjawił się również ów łysawy młodzian.| Wiek chciałby tam dotrzeć, zginąłby nie- 
Maharadża, ujrzawszy go, udawał, że wi-; Wątpliwie śmiercią gwałtowną. Stwier= 


| 


— Jak się micwamy; keċliany panie; Swiecie. 


dziłem jednak, iż maharadża jest niewąt- 
pliwie jednym z najbogatszych ludzi na 


Po kilku minutach wrócił Fritz. Roz- 


£: Rzekomy bar Jonit się z. szacun- leg} Się dzwonek, wzywający widzów po- 
E afk. i Ea E żę” rfownie na widownię. Hanka. wróciła. do 
3 Gdzież ; '9ŻY. 


chwilę... — rzekł maharadża. — Muszę 


— Przedstawiam pani: mego przyja- | U WYdać pewne polecenie mojeimu sekre- 
. „Cciela z dalekich podróży po Azji... Jest to, (ATZOWi... 


„Baron“ pożegnał Hankę i obaj wró- 
cii do palarni. 

— No, teraz gadaj jak ona ci się po- 
doba? — zapytał Fritz. 

— (Cudowna... — odparł Kocio — 


Taki 


i nia ziemi!... Albo podróż po stepach mon- Zgadzasz się?... 


— Niema frajerów... — odparł ru- 
basznie Fritz — Ale jeszcze pogadamy 
na ten temat... Narazie muszę wracać... 
Czy ona się czeżoś domyśla?.. 

— Sądząc z rozmowy, jaką z nią 
przeprowadziłem, nie domyśla się nicze- 
go. Nagadałem jej trochę głupstw o 
twoich niezmierzonych bogactwach... To 
ją pewnie też musiało utrwalić w prze- 
świadczeniu, że jesteś indyjskim księ- 
ciem... 

—Doskonale... Narazie więc bywaj. 
Spotkamy się jutro! 
I maharadża wrócił do. loży, 'w któ- - 


porozumeć. 

Podpisu nie było: 

Hanka zastanowiła się. Kto mógł 
być autorem tego lista?... Pójść, czy nie 
pójść?.. Jakie ponosiła ryzyko?... 

Maharadża przechowywał w swych 
szuiladach kilka rewolwerów. Hanka 
wzięła jeden, schowała do torebki i u- 
dała się pod wskazany w liście adres 

Przy jeziorze czekało rzeczywiście 
auto. Podeszła bliżej. Drzwiczki uchy- 
liły się. Ujrzała głowę Pawła. Chciała 
się cofnąć, lecz on powstrzymał ją, mó- 
wiąc: 

— Niech pani wsiądzie... Pogadamy 
w aucie.... 


(Dalszy eiąg jutro) 


Przepraszam panią" jeszcze ná" 


Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ 


1985 


UNIEWINNIENIE. 


W środę wieczorem o godzinie 20-ej min. Włodarczyk Józef został oskarżony o groź- 


20 w kinie Nowości zagaił zebranie Rady miej- 
skiej pan prezydent B, Futyma, stwierdzając 
obecność na sali 35 radnych i 3 ławników, i 
uznając zebranie Rady za prawomocne do prze” 
prowadzenia uchwał, Zaznaczył jednocześnie, 
że nieobecność 5 radnych została usprawiedli- 
wiorią. 


Odczytano protokóły poprzędnich posiedzeń 
z ,dnia 2 kwietnia i 14 maja rb., które przyjęto 
bez zmian. 

Nad sprawozdaniem komisji rewizyjnej KKO 
które reierował radny Dąbrowski wywiązała 
się długa, chwilami przewlekła dyskusja. 

Zgłoszono dwa wnioski PPS i ND. w spra- 
wie zgłoszenia protestu do władzy nadzorczej 
odnośnie rozwiązania władz KKO pochodząc- 
cych z wyboru. 

Samą reakcję protestu powierzono zarządo- 
wi miejskiemu. 

p Wnioski zarządu miejskiego i komisji fi- 
nansowo budżetowej jako treści formalnej w 
drugiem czytaniu niemal bez dyskusji I jedno: 
głośnie uchwalono. Mianowicie: upoważnienie 
do zaciągnięcia w KKO krótkoterminowej po« 
życzki; upoważnienie do starań o dotację lub 
pożyczkę w wysokości zł. sto tysięcy na wy- 
kończenie budowy szkoły powszechnej; upo« 
ważnienie do wystawiania w okresie budżeto- 
wym 1935/36 weksli obiegowych na pokrycie 
zobowiązań gminy do wysokości zł. 175,000; 
upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki w kwo- 
cie zł. 10.000 ną pomiary; wręszcie do przyjęcia 
zapomogi w kwocie zł. 17,000 za zniesienie po- 
datku od ładunków kolejowych. 

O godzinie 24-ej radny Olejnik zapropono- 
wał odłożenie rozpatrywania pozostałych punk- 
tów porządku dziennego do następnego zebra- 
nia, wobec spóźnionej pory. Wnioesk został 
przyjęty jedynie tylko przed rozejściem się po- 
sel i radny A, Szczerkowski zgłosił do prezy- 
dium wolny wniosek, który będzie dozpatry- 
wary na następnem zebraniu. 

Wniosek frakcji PPS proponuje przemiano= 
wanie ul, Fabrycznej na ul. imienia Bolesława 
Limanowskiego, niedawno zmarłego senatora 
Rzeczypospolitej, działacza socjalistycznego, 


O godz. 12-ej min. 6 przewodniczący zam- 


a ddd =. 


knab - posiedzenie: w- 


Kino-teatr g 


„MIRAZ” 


11 Listopada16 (flonstantynawska) 
Początek o godz. 12 
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l. ROJTER zaDziewicz 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła i krtani 
NARUTOWICZA 24 |Lódż, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125 
Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 


chor. SKÓRY, WŁOSÓW 
i WENERYCZNE 


7.30, 11, 14—16, 17—20 


Dziś i dni nastę 


bę zabójstwa, skierowaną przeciwko Pawłow- 
skiemu, 

Mimo, że kilkudziesieciu świadków zostało 
powołanych na rozprawę, przewód sądowy nie 
wykazał nic konkretnego, wobec czego zapadł 
wyrok uniewinniający. 


Z FIRMY KRUSCHE I ENDER 
Na miejsce tragicznie zmarłego śp. Ryszar- 
da Kanenberga — zarząd firmy Krusche i En- 
der powołał na stanowisko dyrektora admini- 
stratora p. Tadeusza Kokielego, który przez sze- 
reg długich lat zajmował takież stanowisko w 
Łodzi w Zakładach przemysłowych K. Scheib- | 
lera i L. Grohmana. 
Pan Kokieli obiął już urzędowanie. 


LXBNMESY 1) 


ZYCIE PABJANIC 


Aa 


WYCIECZKA DO KRAKOWA 

Na mieście rozlepione zostały ogromne pla- 
katy z zawiadomieniem, że Liga Popierania Tu- 
rystyki w Warszawie organizuje wycieczkę 2 
Pabianic do Krakowa, celem złożenia hołdu 
Cieniom Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego: 

Wycieczkowicze udadzą się autobusami na 
Sowiniec, gdzie wezmą udział w sypaniu kopca. 

Koszt przejazdu w obie strony — zł. 11,70 
bez noclegu i wyżywienia. Wyjazd nastąpi w 
godzinach rannych dnia 2-go, powrót w godzi- 
nach rannych, dnia 4 lipca r, b. Zapisy przyj- 
muje bluro „Orbis”, 


REPERTUAR KIN 
OŚWIATOWE: — W niewoli dżungli. — Klub 
dżentelmenów. i 
NOWOŚCI: — Prawda o miłości. 


—— 
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TEATR MIEJSKI, 

Dwa ostatnie występy Marji Malickiej i 
Zbyszką Sawana w Teatrze Miejskim. Jeszcze 
tylko dziś w sobotę i jutro w niedzielę popi- 
sywać się będą maestrjią swej gry świetna 
Marja Malicka i Zbyszko Sawan, w doskora- 
lej komedii Romana Niewiarowicza „I co z 
takim robić". Rola jaką kreuje to Marja Ma- 
licka należy do najlepszych w jej bogatym do- 
robku artystycznym, nic więc dziwnego, że jej 
ostatnie turnee artystyczne po Polsce równa 
się jednemu wielkiemu triumfowi. Ceny biletów 
normalne. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Nawet w dni pochmurne, — ze względu na 
specjajne oszalowania — Teatr Letni w sympa- 
tycznym parku Staszica zapełnia się codziennie 
(laaan widzów, którzy bawią się świetnie na ko- 
medji „Muzyka na ulicy” w której zasłużone lau- 
ry zdobywa kapitalny Michał Znicz, 

Początek punktualnie o godz, 9-ej. 

TEATR POPULARNY 
ul. Ogrodowa 18. h 

Dziś w sobotę, dnia 22 bm, o godz, 8.30 wie- 
czorem jedno z ostatnich przedstawień komedji 
amerykańskiej w 3-ch aktach G, Monśommery ego 
„ t: „Dzień bez kłamstwa” w reżysecji dyr, M, 

TA, 


Diciec „kupił sobie“ narzeczoną syna 


Niesamowita tranzakcja została dokonana bez wiedzy 
sprzedanej dziewczyny. — Syn zabił ojca-degenerata 


Piotrków, 21 czerwca: ; 

Bogaty wieśniak spod Piotrkowa, | 
Józef Pioruński, pomimo podeszłego | 
wieku, nawiązywał często stosunki mi-: 
łosne į tracił pieniądze na miłostki. Za-| 
razem maltretował i głodził sparaliżo- 
waną żonę i dorosłe dzieci, zrożąc, że 
je wydzjiedziczy. 

Najstarszy syn, Marian, za wszelką 
cenę pragnął wyzwolić się z ponurej at- 
mosfery domu rodzinnego i ożenić się 
z córką sąsiada. Tymczasem stary Pio- 
ruński zwrócił uwagę na urode narze- 


czonej syna i postanowił posiaść ją dla 


ych! 


pn 


„Ah 


siebie. Zwrócił się do jej ojca i „kupit“ 
dziewczynę za 6 tysięcy złotych „na 
własność“. 

Spisano formalny kontrakt. w któ- 
rym Pioruński zastrzegł sobie m. inn. 
zwrot zadatku na wypadek, gdyby 
dziewczyna „nie odpowiadała wyma- 
ganiom“. 

Jej samej, oczywiście, o zgodę nie 
pytano, tylko biciem zmuszono do pól 
ścia do domu Płoruńskiego. 

Syn Marjan wyprowadził sie wów- 
czas z domu. Po kilku dniach podkradł 
się pod okna ojcowskiej chałupy. Padł 


“é 


LECZNICA OMEGA 


i GABINET DENTYSTYCZNY 
GŁÓWNA 9, tel. 142-42 
jPrzyjmują lekarze we wszystkich spe- 
cjalnościach. — Analizy lekarskie, za- 
strzyki+. Roentgen lampa kwarcowa. 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. 


— m— 


NY Z 


Najsensacyjniejszy film sezonu 


YCIA” 


strzał. Kula ugodzjła starego Pioruń- 
skiego w głowę, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Marjana Pioruńskiego aresztowano. 

Sąd okręgowy w Piotrkowie zakwa* 
lifikował czyn jako zabójstwo w stanie 
silnego uniesjenia į skazał na rok wię- 
zienia. | 

Sąd apelacyjny, biorąc pod uwagę 
niesamowite tło sprawy, zawiesił wyko 
nanie wyroku na przeciąg trzech lat. 


KEREZEZEZZZMEZZCE 


Pulowery artystyczne.. 
Ą uu! HIRSZMAM 
zi 

year 


Andrzeja Ne 2 7, front 
Tel. 143-21 


ZZ 


È 


5 
” 


W roli głównej NOAH BEERY 


Dziś premjera ! 


Sensacyjno salonowy film 


„Człowiek bez twarzy” 


W roli głównej tytan ekranu PAWEŁ RICHTE 


Najnowszy film produkcji austrjackiej s 


Med. WŁODZIMIERZ Br. 


Med. 


niedz. i święta 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(Kobiety i dzięci) 

2 W ODOZANSKA c» PA, Przyjmuje panów od 8—ll-ej 

EO od, A EEIE CES ocz 29 wiecz, niedz: .i'świeta od 912.30 

panie: od 10--1l-ej i od 6—9 wiecz. 


Wi TREPMANr. W. BALICKA?" REICHER) pi Niewiażski 


ŁUCJA MAKOWERII. HENRYKOWSKI 


Choroby skórne i weneryczne 


mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 
262-98. 


front I p.. tel. 


od 9—12-ej, 


—— 


specjalista chorób wenerycznych, |SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu)|SPecialista chorób skórnych, wene- 


skórnych, mioczopłciowych 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 
8—12, 2—4, 6—9 wiecz. 
W niedziele i święta od 8—1 pp 


Dr, MED, 
S. 


Specj. chor. skórnych i weuerycznych, 
PIOTRKOWSKA 90, Teleion 120-45,| 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz, 
w niedziele i 


————n— ` 


DOKTÓR 


H. Szumaccher 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNEJ??9* Chor 


PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9—1, od 5—9 pp. 
w niedziele i Święta od 10—l1. 


a LI 
leż: 


Dr. J. NAI 


AKUSZER-GINEKOLOG 


ANDRZEJA 4 "228-9 


223-92 
przyjm. od 2—5 i od 6—7,30 


ń 


Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje kobiety i dzieci od 1 do 


Kantor H. Klaczkowa 


POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
KOBIECE. 


8- PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
święta od 8—2 po POljprzyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz 


TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
przyjmuje oć 8—11 1 od 4—8, 
Row 7" -|w niedziele i Święta od 10—12 po poł. 


DR. MED. MARJA 


EL LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓR 
PIOTRKOWSKA 88. 
KOSMETYKA LEKARSKA 
ielęgnowanie cery i włosów, 


Nr. te. 194-03. 
3 Południowa 28 
lod 7 do S-el. 


Dr. MED. 
L. 


NIT 
RYCZNYCH I 
Przyjmuje od 8 


—| W niedz, i święta 


r HELLER wenge 


i moczopłełowych ZAWADZKA 1, 


Tel 265-96 


rycznych i seksualnych. 
POWRÓ 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- |llm 
MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 


i od 5—9 wiecz. 


ODNIA 


OGICZNA 


ób skórnych, wenerycznychij[ eczenie chor. weneryczne i skórnych. 


Stacja Zapobiegawcząa 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


CIŁ 1 seksualnych. 
Tel, 201-93. 


DR.MED, 


ECKI 


do 9.30 rano 


od 9—12 w poł. od 10—12 i 5—7-ej. 


Dr. MED, 


telefon 122-73. 


nych i seksualnych 


Specj. chor. wenerycznych, skórnych 


! ANDRZEJA 5, telefon 159-40, 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8|Przyimuje od 8—ll rano i od 5—9, 
wiecz. w niedziele i święta od 9—1. w niedziele i święta 9—1. 


DR. 
UDWIK FALK 
CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE 
NAWROT 7, tel, 128-07 


M. TAUBENHAUS 


choroby koblece I akuszerja 
ZGIERSKA fi. Telefon 246-09 
Przyjmuje od 10—12 w p. I 4—8 wiecz. 


M. nd. H. LURICZIm. L. BERMAN 


NE| Spec. chorób sórnych, wenerycznych|sPecialista chorób wenerycznych, skór 
i moczopłciowych: i 
CEGIELNIANA Nr. 7, t.ulefon 141-82/ CEGIELNIANA 15 Telefon 149-07. 
Przyjmuje odg, 8—10, 12—2, 5—8 w.Przyjmuje od 8--11 i od 6—9 wiecz.| zł, 5— tygodniowo. Piotrkowska 79, 
Godz, przyjęć od 10 rano do 8 wiecz.1 W niedziele i święta od 9—11 rano.|W niedziele i święta od 9—1 po poł w podwórzu. A 


Kino - teatr 


Główna i - 
Pocz. o 1 pp 


Dr. Feldman 


AKUSZER GINEKOLOG 
Mieszka obecnie KILIŃSKIEGO 113 
(Nawrot 41). Telefon 155-77. 


Dr H. Ziomkowski 


med, 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 
włosów i moctzopłciowych 
6-g0 SIERPNIA ż, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9--11 2—4 i od 8—9 w. 
niedz. i święta od 10—1 po poł. 


ł od 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję. obuwie, bielizny 
manufaktura, firanki Chari. Piotrkow 
ska 37, podwórze. 


POTRZEBNA służąca do mleczarnł 
Stefania Wożźniakowa, Radogoszcz, o 
bok poczekalni. 


DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 
są najlepszym i najtańszym Środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
łokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
zhomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj por 
da drobre ogłoszenie do „Republiki“. 


RADIOVOX do sieci z 3 lampami zł. 
135.:— z 4 lampami zł. 180— Raty od 


LK.P. — Polonja 10:2 (4:1) 


Zasłużone zwycięstwo łodzianek w pierwszym meczu 
hazeny o mistrzostwo Polski. 


Źredukowany poprzednio kalendarzyk roz- | 
grywek o mistrzostwo Polski w hazenie wobec | 


nieprzybycia Droru, został jeszcze uszczuplony, 
bowiem nie przybyła też tarnowska Jutrzenka. 
Wobec powyższego HKS. uzyskał walcower za 
zapowiedziany mecz z tarnowiczanami. 


Jako jedyne spotkanie dnia odbył się mecz 
Polonja—1KP, Zawody miały przebieg ciekawy 
nie stały jednak na wysokim poziomie. 
nicznie warszawianki przewyższały zespół lódz= 


ki. IKP. grało gorzej niż zwykle, bez startu 


póza tem niezbyt fair. Drużyna grała równo m 


wszystkich linjach, nad poziom jednak wybiła 
się Głażewska w ataku, 
„łącznik*, 


Polonia wystąpiła bez bramkarki Stefańskiej | 
która doznała zwichnięcia palca. Zastąpiła ją! 
bez powodzenia rezerwowa. Obrona grała saho-! 
W pomocy dobra Duchówna. W 
grały Kamecka i Olesińska, 
Szmidówna, 

Pierwszy punkt dla łodzianek zdobyła Janic- 
ka, następny Gruszczyńska (piłkę między noga: 
mi przepuściła bramkarka). Trzecią bramkę 
zdobywa Głażewska. Ze sporadycznych wy: 
padów Polonji udaje się Szmidównie 
goala, Wreszcie czwartą bramkę zdobywa Gru- 
szczyńska, 


Po zmianie stron następują ataki IKP, i 
goale zdobywają kolejno:  Głażewska, Grus 
szóżyfńska, dalsze dwa Głażewska, Oruszczyń: 
ska. Strzał Kameckiej przyniósł Polonii drugą 
bramkę. Najefektowniejszego goala (dziesiątego 
i ostatniego 
NP po kombinacji z Głażewską i Gruszczyn- 
SKĄ; 


iako pierwszorzędny j 


Reprezentacja Polski 
na mecz zhazenistkami Jugosławii 


jaz Warszawa, 22 czerwca. 
- Polski związek 


Tech- | 
| 


strzelić ! 


zdótwła z dalekiej odległości Ja- | ku 


gier sportowych u- | 


uznając dwu prawidłowo przez łodzianki zdo- 
bytych bramek, 
Dzisiaj o godz. 18.30 odbędzie się spotkanie 


0 


| 


(NPA AMOW OOOO CJCUE 


PUHAR „EXPRESSU 


wvaziczyć beda remrezemitacje 
dówenksapowaz A kocizi 


Zawody prowadził b. słabo p. Kościelski, nie pomiędzy łódzkiemi zespołami IKP—HKS, które 


zadecyduje  najprawdopodobniej 0 zdobyciu 
przez jedną z drużyn tytułu mistrzowskiego. 


KIAAJRRAARAJRAJAARARARIIAJII" 


Przed trzema laty ufundowała redak- ły wolnych terminów i rozgrywki przer- 
cja „Expressu' srebrny puhar na mię- wano na pewien okres czasu. 
dzymiastowe rozgrywki piłkarskie Łódź! 


— Kraków. Pierwsze dwa 


własność w wypadku gdyby i trzeci mecz 


spotkania KOPZN-u do łódzkich władz 
ataku dobrze | wygrała Łódź i w myśl regulaminu roz- „skch, proponując 
natomiast zawiodła; Grywek zdobyłby okręg łódzki puhar na/ 


Dopiero obecnie zwrócił się Zarząd 
piłkar- 
kontynuowanie roz- 
prask o puhar „Expressu“, Mecz 
ódź — Kraków rozegrany zostanie w 


rozstrzygnął na swoją korzyść. W ciągu Łodzi 1 lub 15 września, 


ostatnich dwuch lat oba okręgi nie mia- 


P. Cendrowski nie będze kpt. związkowym 


Zarząd PZB projektuje zniesienie tej funkcji w roku 
olimpijskim 


Łódź, 22 czerwca, 
Jutrzejsze walne zebranie Polskiego Zwiąż- 


sam zarząd P,Z,B, ja 
związki okręgowe, 

O czterech wnioskach Ł,0.Z.B,, które na wal- 
aen zebraniu motywować będzie delegacja Ło- 

zi 

| Konopka, pisaliśmy już. 

Zarząd P,Z,B. zgłosił na zebraniu przede- 
wszystkierm wniosek o zniesienie na rok olimpij 
ski 1936 funkcji kapitana związkowego P 


stalił nowy termińarz dla turnieju jugo | Zarząd projektuje powierzenie tej funkcji kierow- 


słowiańskich hazenistek po Polsce. 8-go 
września mecz międzypaństwowy Polska 
— Jugosławja w Warszawie, 10 wrze- 
śnia Warszawa — Zagrzeb w Lublinie, 
12 września rewanż Warszawa — Ža- 
grzeb w Warszawie, 14 i 15 mecz Łódź | 
— Zagrzeb w Łodzi, 19 września Za- 
jak — Poznań i 22 Zagrzeb — Kra- | 

ów. ! 


Do reprezentacji polskiej wyznaczo* ; 
ne zostały zawodniczki: Filipiakówna, ' 
Głażewska, Gruszczyńska i Kasperska | 
(IKP Łódź), Połomska (Harcerski KS. 
Łódź), Kawecka i Olczakówna (Polonia 
— Warszawa), Stefańska i Wiśniewska 
(AZS) Warszawa, 


Delegat PZGS-U w Łodzi 


Warszawa, 22 czerwca. i 

Na odbywające się w Łodzi mistrzo 
stwa Polski w hazenie wyjeżdża dziś do. 
Łodzi przedstawiciel PZGS:u p. No- | 


wak. i 


Union Touring zwycieża| 
w Radomiu 


W czwartek bawiła w Radomiu drużyna te- 
uisowa Union-Touringu która pokonała miejsco- : 
wych Czarnych w meczu o drużynowe mistrzo» 
stwo Polski w stosunku 4:3, 

Wyniki spotkań przedstawiają się następują. 
co; Kania — Brauer 6:1, 7:5, Rachalski — Hilpert 
4:6, 6:2, 6:3. Brauer — Rachalski 7:5,6:0, Schró- 
der, Brauer, — Kania — Niewiadomski 6:4, 6:2, 
Graebsówna — Bramska 6:2, 6:2, Kania — Hil- 
pert 6:1 6:4, Schröder, Graebsch — K»-'—ie 
6:2, 6:0. 


f 
4 


Jutro pięciobój 
lekkoatletyczny okręgu 


W dniu jutrzejszym odbędzie się na stadjonie 
W,K.S, pięciobój lekkoatletyczny o mistrzostwo 
okręgu dla mężczyzn który rozpocznie się o go- 
dzinie 9-ej rano. Do pięcioboju zgłosiło się sto- 
suqkowo b, mało zawodników. $ 


Od Redakcii 


Ze wzølędów technicznych nie za- 
mieszczamy dziś odcinka sensacyjnych 
reportaży bokserskich Billy Smitha. Na- 
stępny odcinek ukaże się w niedzielę, 
dnia 23 b. m . 


nikowi drużyny olimpijskiej. Dalej CASE P.Ż,B, 
|szereg zmian regulaminowyć:, regulu goren prze» 


dewszystkiem kwestje „odstawania” wa 
w ringu, które to „odstawanie" ma być znie* 


Bokserskiego w Poznaniu zapowiada sę nie- 
| zwykle interesująco ze względu na szereg bardzo 
ważnych wniosków, Z zarówno przez 

też przez poszczegolne 


w składzie: prezes Taubwurcel i wiceprezes 


Proponuje. utworzenie dwuch. 'A'1/B; Stasz 


| 


sione, 

Szereg dalszych wniosków RY drużyno* 
wych mistrzostw Polski. Jeden z wniosków za- 
rządu P,Z,B, mówi o skróceniu czasu irwania 
trzeciej rundy w mistrzostwach indywidualnych 


nych trzech, f 
Z ciekawszych wniosków, zgłoszonych przez 
okręgi, wymienić przedewszystkiem wypada wnio- 
sek Lublina o zmianę kisia rozgrywek mi- 
strzostw Polski, Lublin, chcąc rozgrywkami temi 
zainteresować wszystkie okręgi, a więc te, które 
przy dotychczasowym systemie nie miały wogóle 
jmniejszych szans i nie brały w nich udziału, 
s ny 
tən wniosek, który niewątpliwie przyczyni się 
do dalszej propagandy boksu na prowincji. uzyska 


owerów | bezwątpienia większość na walnem zebraniu, 


tiofogykliści zagrozili siraikiem 


Niezwykłe wydarzenie w czasie Tourist Trophy Anglii 


LONDYN, 22 czerwca. 
W piątek miał się odoyć bieg moto- 
cykłowy senjowów o „Tourist 


pomyślnych, jak te, które przed dwoma 
dniami doprowadziły do wypadku śmier 


Trophy" | telnego motocyklistę Pierie w wyścigu 


puhkar turysty«zny) na dystansie 10.000] junjorów. 


mir. 


Wobec niepomyślnych warunków za| odłożono. 
|wodnicy prosili o zmianę terminu, przy-| tego wyścigu wypadek odroczenia star: 
| tem zagrozili strajkiem, o ile kazanoby 


im startować w warunkach równie nie- 


Wobec stanowiska zawodników start 
Jest to pierwszy w historji 


tu ze względu na niepogodę. 


"= am m SSG S waw 


Notatnik piłkarza 
MYSIAK i CHRÓŚCIŃSKI, pomocnicy Cra- 
covii, porzucili już definitywnie grę w footbal. 
BOŃCZYK, jeden z najlepszych napastników 
Widzewa zdyskwalilikowany został na 6 miesię- 


cy za przewinienie na zawodach Widzew — Ha- 


koah. 

JOKSZ, obrońca ligowego zespołu Garbarni 
przeniósł się na stałe do Warszawy, Nie zmienia 
on jednak barw klubowych i będzie dojeżdżał na 
mecze swej drużyny, 

BALZAM, obrońca Hakoahu zdyskwalitiko- 
wany został na 3 miesiące, 


Magda Lenkey 


startuje jutro na basenie Ł,K.S-u 


Jutrzejsze zawod 
fraki węgierskiej Magdy 


Echa meczu ligowego 
Pogoń—Siąsk | 
) Katowice, 2% zcerwca. 
Czwartkowy mecz Śląsk — Pogoń, prze- 
rwany został na skutek omyłki sędziego na 
5 minut przed końcem. Gdy sędzia spostrzezł 
swą omyłkę i polecił Pogoni, by wróciła na 
boisko, spotkał się z odmową ze strony pił- 
karzy lwowskich. Pogoń prawdopodobnie przys 
puszcza, że władze piłkarskie nakażą powtórze 
nie meczu, Liczyć się jednak należy z tem, 
że władze albo utrzymają dotychczasowy wy- 
nik, albo zarządzą dogrywkę. W każdym razie 
należy stwierdzić, że Śląsk Świętochłowicki 
jest zespołem wybitnie pechowym. Wygrywa 
mecze, zdobywa punkty, a mimo to jest zaw- 
sze jakieś maleńkie „ale'” 


Piłka nożna w Pabjanicach 


Tabelka o mistrzostwo klasy B grupy pabj. 
ŁZOPN-u: 


Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Burza 14 25:4 
3) Sokół 8 14 29:6 
3)KiE. 7 6 1i:11 
4) Strzele: 9 6 5:16 
5) ŻSSG. 7 5 5:19 
6) TUR. 9 3 7:26 

Rezerwy klasy B: 
lub | Gier Pkt. St. br 
t) Burza 5 9 19:4 
35 IB 4 6 12:6 
3) Sokół 5 5 8:7 
4) TUR 6 0 2:24 


plate, bez żadnych dodatkowych opłat, przyczem | dy Sokół—Kruschender, które będą miały nie- 


wpływ na ukształtowanie się 
grupy pabianickiej 


z dotychczasowych czterech minut do normal- 


Decyzji Łodzi 
pozostawiono sprawę b. sędziów 
pięściarskich 

POZNAŃ, 22 czerwca. 

W piątek wieczorem odbyło się od- 
roczone ze środy zebranie zarządu Pol- 
skiego Związku Bokserskiego, na którem 
wysłuchano między inuemi sprawozda- 
nia delegatów PZB pp. Rybarczyka i Bie 
lewicza z ich pobytu w Łodzi w misji me 
djacyjnej w sprawie sędziów  pięściar- 
skich. 

W sprawie tej zarząd PZB nie po- 
wziął żadnej decyzji, powierzając jej roz 
strzygnięcie zarządowi ŁOZB. 

Pozatem na zebraniu zajmowano się 
przeważnie sprawami, tyczącemi się nie 
dzielnego walnego zebrania PZB i tech- 
nicznem przygotowaniem tego zebrania. 


Witman pokonany 
na mistrzostwach Tallina 


Tallin, 22 czerwca. 

W finale turnieju tenisowego o mi- 
strzostwo Tallina Witmann przegrał z 
tenisistą estońskim Lasnem w cżterech 
setach 6:4, 4:6, 1:6, 0:6, 


Pomorscy lekkoatleci 
| chcą się zmierzyć z łódzkimi 


Łódź, 22 czerwca, 

| Pomorski 0.Z.L,A, zwrócił się do Ł,.0.2,L,A. 
z propozycją rozgrywania stałych lekkoatletycz= 
nych spotkań mię: zł zy pomy re- 
prezentacyjnemi zespołami zí i Pomorza, 

Pomorski związėk projektuje, by spotkanie 
tegoroczne rozegrane zostało w Łodzi, a przyszło- 
roczne w Bydgoszczy, względnie w Grudziądzu, 

Stanowisko Ł.O,Z,L.A. w tej sprawie nie jest 
[nam jeszcze znane, 


imprezy do wyboru 


Kalenderzyk sportowy na_nie-.. 
dzielę l 


i „Kalendarzyk sportowy ma dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy przedstawia się w Łodzi następu- 


jąco: 
SOBOTA. 

Atletyka: W lokalu. Siły przy ul. Głównej 17 
o godz. 19-ej rozdanie nagród mistrzom i mecz 
atletyczny: Siła—Makabi. 

Piłka nożna: Boisko ŁKS-u o godz. 17.30 
mecz o mistrzostwo klasy A: ŁTŚG — Hakoah 
przedmeczem rezerw. Boisko 
Union - Touring przy ul. Wodnej o godz. 17.30 
(mecz o mistrz. kl. B: Bar-Kochba — Zjedno- 
czone. 

Gry sportowe. Na boisku IKP przy ul, Ogro- 
„dowej 28-a, od godz. 17.30 mecze o mistrzostwo 
Polski w hazenę. 

NIEDZIELA, 

Piłka nożna: Boisko ŁKS godz. il-a mecz o 
mistrz, kl. A: ŁKS I-b — Wima. Boisko Widze- 
wa o godz. ll-ej mecz o mistrz. kl. A: Union- 
Touring — Makabi: W Pabianicach mecz 6 tmi- 
strzostwo kl. A: PTC — Widzew. Boisko Wi- 
ma, godz. 11 mecz o mistrz, kl. B: Huragan— 
TUR. Pozatem w Łodzi dalsze meczę o mistrz. 
kl, C: i na prowincji mecze o mistrz. kl. B i C. 

Gry sportowe: Na boisku IKP przy ul, Ogro- 
dowej 28 od godz. 17.30 pozostałe mecze o mi- 
strzostwo Polski w hazenie. 

Pływactwo: Na basenie ŁKS przy Al. Unii o 
godz. ll-ej zawody piywackie z udziałem b, mi- 
strzyni Europy Magdy Lenkey . 

Lekkoatletyka: Ną stadionie WKS o godz. 
9-ej rano: pięciobój lekkoatletyczny o mistrz. 
okręgu dla panów. 


Wiener Sportclub w Łodzi 


„ W najbliższy czwartek bawić będzie w Ło- 
dzi austrjacka drużyna piłkarska Wiener Sport- 
klub, która rozegra mecz międzynarodowy z Wi- 
mą, Wima znajduje się obecnie w znakomitej 
formie i jak wiadomo zajmuje drugie miejsce w 
tabeli o mistrzostwo łódzkiej klasy A 


Lekkoatleci polscy w Brukseli 


W dniu jutrzejszym odbędzie się w Brukseli 
lekkoatletyczny mecz międzypaństwowy Polska— 
Belgja, na. który reprezentacja Polski wyjechała 
w czwartek z Warszawy w składzie mocno osła. 
bionym brakiem Kostrzewskiego, Noji i Twar- 
dowskiego, Pomimo to należy oczekiwać wyso- 
kiego zwycięstwa polaków, wobec znacznej prze- 
wagi w rzutach i skokach, Zastrzeżenia budzić 
może wystawienie Duplickiego do biegu na 5 kim, 
(zamiast Noji), a nie łodzianina Kurpessy, który 
obecne znajduje się w bardzo dobrej formie. 


į 


| poprzedzony 
| 


W Kijowie odbył się międzymiastowy 
turniej piłkarski Charków — Kijów — 


Moskwa — Leningrad. Na turnieju u- 
zyskano następujące wyniki: Charków— 
| Moskwa 3:2, Lenigrad — Kijów 3:1 
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Coś dla każdego 


Godzina trzecia w nocy. Przed bramą pew- 
nej kamienicy stoją dwaj mocno trynknięci pano- 
wie i dzwonią na dozorcę. W czasie czekania 
na otwarcie bramy wywiązuje się między nimi 
następująca rozmowa: 

— P.. przepraszam Szariownego D». pppana 
— powiada jeden z nich — o wiele się nie mylę, 
to pan dzwonisz w te same brame co I ła... 

— Faktycznie — odpowiada drugi. — Dzwo» 
nię, bo ja też mieszkam w tej] kamienicy. 

— To mi się w.. właśnie bardzo dziwne 
wydaje, hep.. przepraszam.. Bo ja tu miesz- 
kam bez mała dwadzieścia lat I znam każdego 
lkatora jak własną kieszeń.. Nazywam się 
Grzybczyński,„ 

— Bardzo mi p.. p.. przyjemnie.. Również 
się nazywam Grzybczyński,.. 

— Wiesz pan, to dziwna rzecz.. Ale ja nie 
pozwolę, panie, strugać ze siebie warjata.. Pan 
ru nie mieszkasz.. 

— Co mi pan będziesz opowiadał?,. To mój 
dom... 

— A la panu powiadam, 

— A ja pan, 

W tej chwili dozorca otwiera bramę | po- 
włada: 

— 0, rety!.. Znowu tata Grzybczyński wra- 
ca z synkłem z popijochy! 

Ak 
"wi 

Słynny poeta angielski, Milton, będąc” już 
ślepym: ożenił się po raz trzeci z piękną, lecz 
bardzo złą kobietą, 

Pewnego dnia złożył poecie wizytę lord 
Buckingham. Pani Milton usługłwała gościowi, 

Chcąc jej sprawłó przyjemność, lord rzekł: 

— Mąż pewnie wcale nle wie, jaka pani 
plękna.. Tak cudowna jest chyba tylko rozkwi- 
tająca róża. 

Na to Milton z westchnieniem odparłt 

— Choć jestem niewidomy, zgadzam się z 
określeniem lorda całkowicie: — jej kolce dają 
mi się dotkliwie we znakłm 
tei 

Ormiańska zagadka: 

— Co to jest?. Wchodzi się przez jedną 
dziurę, wychodzi się przez trzy dziury i lest 
się we Srodki 

m ??? 

— Nocna koszula. 

ry 

Rozmowa matek: 

— Wie pani, mój Mieclo Jest tak strasznie 
roztargniony, że wczoraj włożył buty na le- 
wą stronę. 


ką m A A W Z PA O A 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Spoikanie 


W przedziale drugiej klasy międzyna 
rodowego pociągu siedzieli dwaj męż- 
czyźni. 

Nie znali się, Ą 

„Przez dłuższy czas obaj prześlądali 
pisma. Wreszcie młodszy z nich, liczący 
około czterdziestki, o czerstwej, opalo- 
nej twarzy, odezwał się? 

— Po dwunastu latach wracam do 
ojczyzny. Przez ten czas musiało się u 
nas bardzo wiele zmienić: 

—Oczywiście—uśmiechnął się uprzej- 
mie towarzysz podróży. — Przedewszy* 
stkiem dał się nam mocno we znaki kry- 
zysS. 
— Wszędzie jest kryzys. W Ameryce 
również jest fatalna sytuacja. 

Pan wraca z Ameryki? 

— Tak jest, Z Ameryki. Po dwudzie- 
stu latach wracam do kraju, by rozpra- 
wić się z człowiekiem, przez którego nie 
gdyś musiąłem uciec za ocean. Nie żału- 
ję wprawdzie, że uciekłem, gdyż dorobi- 
łem się w Ameryce majątku, ale muszę 
dowieść że człowiek, który z pewnością 
w dalszym ciągu jest ogólnie szanowany, 
ma na sumieniu ohydną zbrodnię, 

Przez parę chwil znów panowało mil- 
czenie, 

— Czy zna pan Henryka Waltera? — 
spytał amerykanin, _ 

— Nie, nie znam go. 

— Właśnie z tym człowiekiem muszę 
się rozprawić. To bardzo długa i ciekawa 
historia. 

Towarzysz podróży spojrzał nań z za 
interesowaniem. 

Czekał widocznie, 
począł dalej opowiadać. 


by amerykanin 
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W tych dniach odbyły Się w Italji manewry wojsk technicznych. Szczególną 


uwagę zwracały tanki, które 


Nowy krążownik tiapoński 


LRKIRESF 
Nowoczesne tanki 


włoskie 


rzą Ą 


biorą najcięższe przeszkody: 


W porcłe wojennym w Osaka spuszczony został na wodę nowy krążownik 
wojenny japoński, pojemności 15,000 ton, 


w pociag 


Istotnie, po paru chwilach, nieznajo- 
my zapalił cygaro i począł mówić. 
Przed dwudziesetu laty byłem 
zwykłym robotnikiem fabrycznym. Zara- 
białem niezbyt wiele. Wi tym okresie 
nieoczekiwanie rozpoczęły się w naszem 
przedsiębiorstwie redukcje. Byłem jed- 
nym z pierwszych, którego pozbawiono 
pracy. 

Noc po redukcji spędziłem u przyja- 
ciółki, Gdy z samego rana wychodziłem 
z domu, w którym ona mieszkała, za- 
trzymała mnie policja. 

Okazało się, że w tej samej kamieni- 
cy mieszkał Henryk Walter, właściciel 
fabryki, w której do ostatniego dnia pra- 
cowałem, o czem nie wiedziałem. 

W nocy zamordowano żonę Waltera. 

Policja sprowadziła mnie do komisar 
jatu. Nie wiem z jakich powodów, ale 
padły na mnie podejrzenia. 

Nawet sam Walter, jak później usta- 
liłem, twierdził, że przypuszcza, iż to ja 
właśnie jestem mordercą. 

— Prawdopodobnie chciał na mnie 
się zemścić i jednocześnie zrabować pie- 
niądze — mówił. — Nie zastał mnie w 
domu, bo spędziłem noc u jednego z przy 
jaciół, więc rozprawił sie z moją żoną. 

Daremnie twierdziłem, że nie znałem 
nawet Waltera (przychodził on bardzo 
rzadko do fabryki i wszystko załatwiali 
dyrektorzy) i spędziłem noc u mej przy- 
faciółki. 

Policja przez szereg godzin badała tę 
dziewczynę. 

Nie wiedziałem, że ona ma na sumie- 
niu przestępstwa kryminalne. Sądziłem 
że jest uczciwą dziewczyną. Policja zaś, 


opierając się na tem, iż moja przyjaciół 
ka pozostawała w kontakcie z jakąś 
szajką opryszków, doszła w rezultacie 
do wniosku, że ja wraz z tą dziewczyną 
byliśmy winowajcami. 

Proces jaki się odbył po paru miesią- 
cach, stanowił prawdziwą sensację. Ska- 
zano mnie na piętnaście lat ciężkiego 
więzienia, Moją spółtowarzyszkę niedo- 
li skazano na 10 lat. 

Gdyby w krótkim czasie nie udało 
mi się zbiec z kryminału, z pewnością 
już dawno nie żyłbym na świecie. By- 
łem bardzo chorowity i z pewnością na- 
bawiłbym się gruźlicy w lochu więzien- 
nym. 

Dzięki pomocy przyjaciół, wydostałem 
się na wolność i uciekłem do Ameryki. 

Tam, w ciagu wieloletniej, wytężonej 
pracy dorobiłem się majątku. 

Dziś jestem zamożnym człowiekiem. 

"Nie mogę jednak do tej pory zapom- 
nieć o strasznych przejściach, które zmu 
siły mnie do ucieczki, 

Przed sześciu tygodniami, przebywa- 
jąc w Nowym Yorku, otrzymałem list, 
który niezmiernie mnie zainteresował. 

Autorem tego listu był Harry Simon, 
były służący Henryka Waltera... 

. Simon pisał, że jest ciężko chory i 
pragnie złożyć przede mną ważne zezna 
nią, 

Podał mi swój adres. Pojechałem doń 
natychmiast. 

Okazało się, że ten człowiek był u- 
mierający. 

Trudno mu już było ze mną mówić. 

Wskazał mi ręką na pewnego męż- 
czyznę, siedzącego przy jego łożu, a po- 
Źniej wyjął z pod poduszki jakiś zeszyt. 
en człowiek jest świadkiem, — 
zakomunikował mi cichym głosem — że 
ja to wszystko sam pisałem. On nie zna 
treści tych pamiętników. Przysięśam w 
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W Waszyngtonie w galerji Corcoran 
wystawiono Obraz pani Herbertowej 
Pell, podany na zdjęciu, który został 
uznany za najbardziej interesujący z 
wystawionych w ciągu ostatnich lat. 
Obraz ten jest autoportretem malarki. 
[EST TST ROTI 7 MK CZAK ERÓOSSZEA 


W Cristal Pałace w Londynie odbyły 
się „zawody karłów“ — najmniejszych 
maszyn. Podczas zawodów tych jeden 
z uczestników cudem uszedł z życiem 
z katastrofy, którą widzimy na zdjęciu. 

c= 9 | 


obecności was dwuch, Że wszystko co 
tam napisałem, jest prawdą, 

Więcej już nie rozmawiałem ze“ sta- 
ruszkiem, _ JRC 

Po kilkunastu minutach stracił przy- 
tomność, Rozpoczęła się agonia. 

W nocy staruszek wyzionął ducha. 

Treść jego pamiętników była dopra- 
wdy rewelacyjna, 

Stary Simon twierdził, że Henryk 
Walter był żonobójcą. Zamordował swą 
młodą żonę, by całkowicie zawładnąć jej 
znacznym majątkiem, z którego mu nie 
pozwalała korzystać. 

Jedyną osobą, która wiedziała o je- 
go zbrodni, był właśnie Simon. Dlatego 
też właśnie Walter zaofiarował mu zna- 
czną sumę pieniędzy, żądając, by na zaw 
sze opuścił kraj, k 

Simon wyjechał do Ameryki, gdzie 
przez wiele lat pędził beztroski żywot. 
W parę miesięcy przed swą śmiercią do- 
wiedział się, że ja również przebywam w 
Ameryce. Trapiony wyrzutami sumienia 
napisał szczegółowo o wszystkiem, i prze 
kazał mi swój pamiętnik, ~ 

Teraz chyba już pan rozumie, w jakim 
celu wracam do kraju. Jeśli Henryk Wal 
ter jeszcze żyje, za kilka dni wtrącę go 
do więzienia. 

Na tem amerykanin skończył swą o- 
powieść. 

Była to godzina jedenasta przed pół- 
nocą, 

W przedziale kolejowym panował pół 
mrok. 

Nieznajomy, który uważnie mu się 
przysłuchiwał, podniósł się nagle z wy- 
godnej kanapy. 

Jednym ciosem sztyletu pozbawił a- 
merykanina przytomności, szybko otwo- 
rzył okno i wyrzucił go na tor kolejowy. 
Zbrodniarzem tym był Henryk Wal- 
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